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Start hokeijtóuu w Londynie i Berlinie

POLSKA-NIEMCY
Porywacze pięściarzy grasują na Pomorzu?

Nastrój niepewności
Bez wielkich nadziei i bez zwykłej wiary 

żegnamy wyjeżdżającą reprezentację bokser 
drą. Mecz z Niemcami zastaje noszą elitę 
w etanie pewnej — przejściowej zresztą chy­
bi — depresji, którą spowodowało przemęczę 
ele treningiem.

Wylazła nawierzch nasza wielka bolączka. 
Zawodnicy trenują sam opas aEbo pod opieką 
ludzi, których obdarzono tytułami trenerów 
poprostu dlatego — że już trenują. Na dzień 
powszedni od biedy wystarczają, kłopot Jest 
dopiero z wielką okazją, kiedy trzeba się wy
kazać największą trenerską sztuką: 
tiością doprowadzenia zawodnika na 
ny termin do najwyższej formy.

Tak się złożyło, że kulminacyjny

umiejęt- 
określo-

moment
sezonu międzynarodowego, Jakim Jest mecz 
1 Niemcami, zastał nas w drwili gdy naszego 
najlepszego trenera (zresztą też samouk, ale 
łntulcjonista) p. Stamma zaabsorbowano ker
sem narciarskim CIWF-u uniemożliwiono
mu czuwanie nad formą reprezentacji. Rezul­
taty „samodzielnej pracy" są wiadome: za- 
■vodnlcy są zniechęceni, przemęczeni, mało od 
/orni psychicznie.

ZŁY MOMENT
W takiej atmosferze trudno mówić o wzlo 

tach, trudno żądać przewyższenia samego sie 
8ie, a tytko wtedy moglibyśmy marzyć o po 
konaniu Niemców.

Tymczasem nie mamy powodu do zachwy­
tu nad formą wykazaną w ostatnich meczach 
przez Sobkowiaka, Seweryniaka, Pisarskiego 
I Szymurę. Jeśli miałoby to być jednoznacz­
ne zc zrezygnowaniem z punktów w tych wa

NASZA ÓSEMKA NA DORTMUND
Sobkowiak Czortek Krzemiński Woźniakiewicz Seweryttiak Pisarski Szymura Piłat

gach, mecz byŁby dla nos 
bardzo smutnym.

Czortek Jest na poziomie 
zawieść oczekiwań.

Krzemiński Jest ryzykiem, 
cios I bojowość gwarantują, 
dzie miał ciężką przeprawę; 
Pomorzanina nie pozwala nam

doświadczę ni etn

i nie powinien

Jego pozycja, 
że Miner bę- 
Jedmostronność 
zaliczyć go do

pewnych punktów reprezentacji.
Atuty Wożn akiewicza eą znane, nie ble- 

rzemy jednak pod uwagę, że jego wartość
jest stosunkowo znacznie większa 
niż zagranicą. Nasz boks posiada 
typowych przedstawicieli ,,fightu“

w Polsce, 
tylko dwu 
(Chrostek

N lemczechI Woźniakiewicz), podczas gdy w 
jest to typ dość popularny, motżna byłoby j 
powiedzieć — ,narodowy". Klasykiem te-1
go stylu Jest przecież zwycięzca 
Kaiser.

Obawiać się należy, by Dixkes 
z „maszynkami do bicia" nie

olimpijski

otrzaskany 
pomieszał

Wożnlakiewiczowi szyków spokojną kontrą z 
repertuaru Sctimedesa.

A NIEMCY...
Niemcy przeciwstawiają nam surą repre­

zentację olimpijską, wzmocnioną w wadze ko 
guclej (Stasch Już nie może utrzymać 1 mi­
tu) I lekkiej (Schmedes wycofał się z ringu). 
Niech nlkigo nie łudzi wysoka porażka Rze­
szy w spotkaniu z Irlandią przed dwoma 

I miesiącami (2:14). Nie byto to bynajmniej 
załamanie potęgi boksu germańskiego, ale 

J nlefortszrme potknięcie, spowodowane fatalnie 
; obranym terminem (odprężenie poollmplj-

OSTATNIA PRÓBA | 
IWJED DORTMUNDEM i 
U’ ozniakiewicz (IKP) i znokau~\
lowany przez niego Szymczak 

(HCP)

kontry, w której Pudtk 
ca nóg I soczyste kontry 
spotkanie na niekorzyść

Runge jest wielkością

celuje. Dobra pra • 
mogą rozstrzygnąć 

olimpijczyka.
względną. Nie roz-

porządza on największą bronią ciężkich wag: 
nie ma kończącego ciosu. Jest w stanie wy 
punktować, ale nie potrafi położyć Piłata. Wo 
bec tego serdecznie namaw.atny górala, by 
nie czekał na orzeczenie sędziów punkto­
wych I by nie drżał przed tytułem olimpij­
czyka, ale szedł śmiało naprzód i naszpiko­
wał dyszlami Niemca.

Największe niespodzianki są tu możliwe, 
zwłaszcza, że samopoczucie Piłata po znokau 
towanlu Szkwarkowsklego 1 Chomy muslato 
się wybitnie poprawić. |

Seweryniak musi wygrać swoje atuty spry 
tu 1 długoletniego doświadczenia. Jeśli po-' 
trafi naiwnego 1 ciężko myślącego Muracha 
wyprowadź ć z konceptu, może osiągnąć zwy 
clęstwo; w przeciwnym razie narazi się na 
masakrę. 

Watka Pisarski — Baumgarten powinna 
być jezlną z najciekawszych. Zagadka tej 
wallki leży w kondycji Pisarskiego.

Vogt, chociaż wlcemlsTz ctlkrtpijski. nie
Jest żadnym „Wumderkindem". Ale że Szy­
mura też nim nie Jest, więc szanse są równe. 
W każdym razie Polaik łalwo się zjeść nie da 
I jeżeli nie stać go będzie na nic innego, * 

to przynajmniej swo.ml direfcitaml stanie Vog- " 

towi kością w gardle.
Przy obecnym poziomie naszego plęśelar- 

stwa, każdy punkt ponad rezultat 4:12 uwa­
żać będziemy za sukces.

Jest to nasze pożegnanie z reprezentacją.

POLSKAKIEMCY
Dortmund, 14 lutego 1937

Sobkowiak — Kaiser

Czortek — Rappsilber

Krzemiński

Woźniakiewicz

Seweryniak —

Miner

Dixkes

Murach

Pisarski — Baumgarten

Szymura — Vogt

Piłat — Runge

Sędzia ringowy p. Bergs- 
troem (Holandia)

K3B

skic) i niezwykłym sposobem walM (6 rund 
po 2 minuty). Za porażkę tę zapłaci! zresztą 
fiihrer plęśclarstwa niezwłoczną dymisją.

Obolelibyśmy natchnąć otuchą do walki 
Sobkowiaka i Piłata. Wbrew ogólnej opinii, 
bronimy poglądu, te nie stoją oni na prze­
granej pozycji. Nic nie szkodzi, że będą 
mieli naprzeciwko siebie mistrzów olimpij­
skich. Są w stanie rozbić tę aureolę i za je­
dnym zamachem zdobyć światowy rozgłos.

Kaser jest przeciwnikiem wyznaczonym
dla Sobkowlaka. Idzie otwarty z łbem pechy-' ^2je będzie red. K^UllierZ Gry- 

| lonym do przodu, cżaję więc idealny cel d!a|

O PUCHAR ANGLII
walczy Luton Town z Sunderlandem; obrońca Carter wyjaśnia 

sytuacje podbramkową.

27 i 28 lutego w Rydze
wystąpi drugi garnitur hokejowy

PZHL otrzymał z Łotwy zaproszę- nowanych. starszych zawodników znaiNa słowa nadziel dziś nas nie stać, ślemy I . ,,—---- ------------ ---- ,—;-------„ , 7-—— --------7-7 . - --- - -- -----
. . _ . । me dla diruizvnv reprezentacyjnej na27 da sie gracze młodsi 1 to mekomeozniezato fluidy szczerych życzeń. eru. - — • — - ... ... . .

Reprezentacja Polski wyjeżdża do Dortmun
i 28 b. m. Wiobec tego, że pierwszy tytko z ty>ch drużym. które brały u-

du w piątek, o 5.15 rano i(z Poznania).

Specjalnym sprawozdawcą 
Przeglądu Sportowego z meczu 
Polska — Niemcy w Dortmun-

garnitur wyjeżdża do Londynu zdecy­
dowano sie wysłać drugi zespól repre­
zentacyjny. 'który grać bedzie w Ry­
dze raz jako reprezentacja Polski, a 
drugi raz wystaioi w charakterze reore 
zentacji Warszawy.

Decyzja PZHL jest zupełnie shiszma. 
Przyjęcie zaproszenia umożliwi bowiem 
wypróbowanie kilku młodych graczy 
i odpowiednie zatrudnienie zawodni­
ków pozostałych w kiraiu. Reprezenta­
cja. która wviiedizie na Łotwę bedzie 
napewno dostatecznie silna, by wywia 
zać sie korzystnie ze swego zadania.

Spodziewać sie należy, że w składzie 
jeii obok dwu lub trzech bardziej ruty

dział w turnieju finałowym w Krynicy.
Poza tym uważamy. że nadarza sie 

doskonała sposobność zaaranżowania 
interesującej Imprezy w Wilnie. Repie 
zentacia wyjeżdżająca na Łotwę po­
winna podróż przerwać w grodzie Ge- 
dym.iina i rozegrać spotkanie z jakimś 
miejscowym teamem. Dla Wilnian, tak 
skąpo obdarzonych, z racji swego poło 
żenią, większymi atrakcjami sportowy 
mi bedzie to napewno ponętna gratka, 
a dla repretzenitacji korzyść, gdyż be­
dzie miała okazje lepiej sie z®rać i vzy 
próbować swe siły.

DĄBROWSKĄ (W.T.Ł.) 
zdobyła mistrzostwo Polski kl. B 

tv jeżdzie figurowej.

JESZCZE RAZ DERBY PIŁKARSKIE PRAGI
Hania i Sparta zmierzyły sie na otwarcie sezpmi i zagrały, z wynikiem remisowym

MINER
powinien ulec Krzemińskiemu 

w Dortmundzie

w# p W

NAJLEPSI KOSZYKARZE STOLICY
Drużyna K. P. IF. po zwycięstwie nad A. Z. S. Stoją: Czyży- 
kowski, Gradziuk, Kapalka, Sowiński, Adoch, Bobrowski, Grego- 
laitis, Zgliński, Menel. Stojewski i wiceprezes K, P. JK. kpt. Baran



PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 11 lutego 1937 roSi
Nr. 13 /

W ślady „kldnapperdw”
Jak wabiono i uprowadzono boksera z Pelplina

Rumuoid esy Non*®fllaT
RMłilM PIŁKARZE KRAKOWSCY

Jak donńeśłiśmy Pokki Związek IR WYCHODZĄ NA BOISKA
ki Nożnej otrzymał przed .tyKcram Korzystne wannr.ki atmosferyczne

Sprawa zawodnika wagi ciężkiej Biał 
■owsklego-Kamrowskiego, który przy­
wędrował z Tczewa do Poznania 1 zdo­
był dwa decydujące punkty dla Warty 
w meczu z IKP, komplikuje się w spo­
sób nieprzyjemny dla poznańskiego klu­
bu.

___ ____ CU --- ... 
zapytanie z Oslo. czv istnieje ty12^ 1 
woiść wysłania w maju potskiei rep - 
zentaajl piłkarskiej do Norwegu. Pome 
waż PZPN ma jeden termio zarezerwo 
wany cłila Rumunii, która nie dawała no 
tychczas znafcu życia, zdecydc"ano 
sie wysłać do BtukaTeszŁu telegram

Korzys-tne wanuir.kj atmosferyczne po 
zwolą p.lkarzom krakowskim wyjść a. 
bn:sko już w nadchodząca niedziele.

Cracovia wystąpi w niedziele przed 
połudmem na w.asnvm boisku, a przeciw 
okiem jej bedzie Zwierzyniecki, bklad 

ibiałoczerwnnycli będzie zbliżony do 7e- 
sziorocznego. brak będzie, iedyn.e Sie­

nj»h dokumentów. Karteczkę tę pgteołaao o- | ame przez prezesa, sekretarka i przewodni- 
necnle do Poznania jako dowód rzeczowy, czącego Wyuziuta Sportowego ms dla 
który pozwoli ustalić tożsamość wysłannika. । sprawy zasadnicze znaczenie, gdyż zawodnili 

Następnego dnia Sokół pismem L 44 '37 i może być zgłoszony do PZB tytko za pośred- 
wrócli się do Pomottiklego OZB z ohszer- nictwem OZB, u którego po-zostaje Jeden z plę 
nym pismem, w którym zapytuje, czy nlejnkl e!“ odcinków deklaracji. Białkowski Jest wbx 
Bernard Kamrowsld ze Związku Strzeleckie™ । bet kwestii zawodnikiem Sokoła, o czym War 
w Tczewie Jert zawodnikiem zgłoszonym do iła muslata wiedzieć — » ^.„n

sino przez prezesa, Bem-etanta i przewoonl- zwróci uwagę władz na metody wielkich klu­
czącego Wydziału Sportowego ma dla całej bów I na krzywdę, Jaką wyrządzają one przez ---------- ------- --------------------- ---------------- ------I ,J0 KpOrt(>Wj. W.).

*
| ŁÓDŹ, 10.2. — Teł. wł. — Białkowski, boki blc Wyaiuu uu -------------------  , --
ser o dwu nazwiskach, zgłoszony do 3-ch z prośbą 0 OStateczmą decyiziję. Kltlim-

.. i ta musiata wiedzieć ’jesteś I ni odpowiedzieli telewraficMiie, że sta-
_, _______ „„„ lv wyjaśnia zaraz, że wymieniony podpl- i stycznta, n więc mi dwa dni przed Pierw-i™™!’ XeZ‘ Wydział Sportowy PZB wlado-j HOWlsko swe smcyZMja 14 b. UL ”1 

ZV: 1) że Bialkowskl-Kamrowski hvl nnd I?"’ deklarację pod nazwiskiem Blat ; »*artcrn Białkowskiego, Warta za po- t Warta była w prawie wystawić bec czego defiirtvWina odooW.edz Nor-
1 DiaiKOWSKl-AamrowsM Dy I pod kClwsW Bernard, a następnie zmleuit w dro- Iśretfnlctwem nejak.cgo p. Tadeusza Drąźko- i. ’ . .^51 '-“M' ut.‘ . ,

wojnie zgłoszony do Sokola i Strzelca thę sądowej nazwisko. Łowi wiadomo że żwródla Się do Sokola aby nie ro-
tczewskiego, poczem otrzymał zwomie- podpisywał on kiedyś deklarację do Strzelca, |b'' tajności z udzieleniem zwolnienia. pZB z prośbą o wkroczenie. Zarząd ŁOZB । 
nie ze Strzelca i na tej podstawie nrzv- że Strzelec wobec myldacjl Wreszcie ostatni dokument w tej Sprawie-- | pozwolił sobie również przestać Pozn talowi I
jęty został przez Warte, oraz 2) Że War i n'e wy®*81 zgłoszenia dOnto protokół przestuehan'a opiekuna Blalkow- ; garść, uwag na ten temat, zwracając specjal-
ta — woher hnlcn wanl rtaźktal’ ' twh a ' 1/0“ł .w Plśmls do Pl,m- ozl3 podnonl, | sldego—mistrza murarskiego Bolesława Jitr- | m|0 «wagę na brak zgody zarządu PZB, któ- 
rfnmta' V * -i'.? przez cały czas nllrt ze Strzelca, nie fcvze- I żyłka z Pct.nlna, który wyjaśnia, na Jakich ' ry (przyjmując, źe papiery Białkowskiego są
uOHlie „Shaperowala zawodnika tczcw I stonował, że Białkowski tna podpisaną po- warunkach został wychowanek Sokota ekn-w porządku), decyduje dziś przy przrchodzc-

<twolną deklarację, po raz drugi pod Innem perowany do Poznania. i nh, za wodnika z Jednego cfcręgu do drag ego.
nazw.sk cm. Sprawa obudziła w pomorskich kotach spor Na temat afery Białkowskiego dowiaduje-

W 4 dni później Pomorski OZB nadesłał od iłowych, spccjnlnlo pięściarskich zroztmfałe 'my się, źe p. Wojtanowskl, kierownik sekcji 
powiedź, że w rejestrze swym nie posiada zainteresowanie. Sokół oczekuje ze spokojem Związku Sfrzelecklcg.o, oświadczył, że n'e 
wogóle zawodnika Kamrowsklego, a jest tyl- decyzji PZB. Prezes Wolny podkreśla: .wysyła nigdy karty zgłoszeń ani Kitnrowrkle
ku Bernard Białkowski, zgłoszony prawn'e i _ ni_.- «norfowl ootak enra WT- K°> ®nl BiatkowsWego do potwierdzenia I żewyłącznie do PZB dla Sokola. s?"zyć cS & Blancowsldcgo zgto

To oświadczenie Pomorskiego O2IB, podpl- sztem. My przeprowadzimy proces, który Iszonego dla Sokota tczewskiego. (Lp.).

Jak wiadomo, ścierała sie tu dwie te- r: 1) Rt •! ? kuł nnJ . 17W uv>m>-<t
wegam irównk^ uleffnic zwłoce.

pienia, który leży na 
gdzie leczy nogę.

Wisła bedzie m.ała

razie w sznitaui.

skiego.
Jest rzeczą zrozumiała, że w pierw- 

zzym wypadku wina obciążyłaby ivlko 
podejrzanego zawodnika, podczas gdy w 
drugim sprawa nabrałaby cech ze wzglę 
du ma stanowisko u przeszłość Warty 
bardzo przykrych.

Przynosząc zupełnie nowe i nieznane 
szczegóły z Tczewa i Lodzi, wyrażamy 
głębokie przekonanie, że PZB rozpatrzy 
te sprawę z całą starannością i ob ekty- 
wizmem.

CRACOVIA 
MYŚLI O JUBILEUSZU

Jubileusz 30-lecia istnienia obchodzo­
ny będzie przez Cracovie bardzo oKa- 
za1e. Komitet jubileuszowy myśli o U' 
stalen.iii programu. Jako termin wcjiouzi 
w rachubę początek maja. Z pomiędzy 
drużyn wchodzących w rachubę na .ir 
niej iubileuszowy wysuwa się na pierw­
szy plan Admira. która nadesłała juz swą

jako przeciwnika 
drużynę Czerwi­
na poważa ei«ze 
aktualna bcuz.e

’ ofertę.

i Koronę. Również w 
pych nie zanosi sic 
umiany. Najbardziej -
kwestia środkowego pomocnika. Onm- 
Gierczyńskiego kandyduje na to star.i-w 
sko Gorzia z Prokocimia. _

Garbarnia n e gra w niedziele w Kra- 
■ kowie, ale ma za sobą kilka spotkań ro- 
■ zegranych w zmie i w najbliższych 
d”?a-li rozpocztiie sezon w Krakowie.

I CZYŻBY PARCELACJA GARBARNI? 
| Radnm. Sensację wywiała w Rado-

W. JUNOSZA

TCZEW, 102. — Teł. wf. — W świetle o- 
estaitnlch dochodzeń w Sprawie Blatkowsk'e-
Ro, Solid* tutejszy przeprowadził dowód pra­
wdy zarówno co do znrzitdów kaperowawla 
swego wychowanka przez poznańską Wartę, |
jak również co do n.sprawnego jego udziału i także ostatnio mecze o drużynowe mistrzostwo 
w meczu mistrzowskim IKP — Warta. Akta_ _  ... ll-rcmalv

Występy bokserów norweskich W Polsce a. doprawdjy rewelacyjny ustęp: „powinien każ-1 
ikże ostatnio mecz» o dirurlwiowo tTj«Łtrzn«tu.'o ! dy pamiętać, źe tam w ringu ma potazyw-

adwokaci?
sprawy Białkowskiego znajdują się w tej 
chwili w Poznaniu w Zarządzie PZB.

Prezes Sokota tutejszego p. Józef Wolny 
w imię czystości sportu, któremu poświęca 
swój drogi czas I energię, postanowi! ze spra 
wy Białkowskiego uczynić sprawę zasadniczą. 
,W liście do zarządu władz bokserskich w Po 
amaniu prezes Sokola podaje szczegółowy opis 
„uwodzenia" BiałlrowSIifego. Czytamy tam:

„Białkowski przyjeżdżał na nasz koszt z 
Pelplina regularnie w poniedziałki I czwr.rlkl 
na treningi do Tczowa. Wysłannrcy Warty za 
pośrednictwem pp. Łuczaka 1 Koitutskiego, 
tutejszych urzędników Ubezpieczała! Społecz­
nej — byłych członków Warty, oczekiwali go 
w poniedziałek, 11 stycznia r. b. na stacji ko 
łojowej w Tczemiłc. Gdy zjawił się Białkow­
ski. przystąpiło do niego i po rozmowie za- 
braEI go ze sobą do samochodu, udając się 
do jego matki do Peśpllna, Tam, po różnych 
obiecankach, polegających m. In. na tym, źc 
do czasu otrzymania posady w Poznaniu, bę 
dzle on na utrzymaniu Warty, wręczyli mat­
ce Białkowskiego pewną eumę do ręki. Biat- 
kowsk! wzbraniał się wyjechać natychmasł 
i dopiero matka go do tego skłoniła".

Przypadkowymi świadkami tego byli współ 
pasażerowie jazdy pp. Wilhelm Gwizdałski z 
PeJnUna, zatrudniony w Kancelarii Blskup eJ 
I tragarz Murach z Tczewa (tri. Łazienna).

Polski wysunęły ponownie na pierwszy plan
zainteresowań prasy sprawę sędziowską. Po­
sypały się znów zarzuty, ubrane nieraz w wy­
jątkowo ostre tońmy.

Artykuły, poświęcone sprawie sędziowania, 
poruszały jednak ten zawiklany problemat w 
sposób Jednostronny, zawierały bowiem kry­
tykę poszczególnych decyzji, krytykę Budzi, 
a nie krytykę systemu,

JełM na kwestię sędziowania w boksie pa­
trzeć wjiokojnle, nie dając się unieść zrozu­
miałemu zresztą tam, gdzie się widzi niespra­
wiedliwość, I chwalebnemu w zasadzie obu­
rzeniu, Jedli w dociekaniach swych starać się 
dojść do właściwego sedna rzeczy — nie 
sposób nie przyjść do przekonania, te atako­
wanie samych sędziów Jest w gruncie nlo 
słuszne. Są oni bowiem w istocie tylko wy­
konawcami, są narzędziami wadliwego systi-

dzony bokser w jednym z sędziów o wiele 
gorliwszego obrońcę, niż najbardziej nawet 
hałasujący widz na sali".

Jakże stawiać sędziemu zaj-zut stronniczoś­
ci, Jeśli najwyższa magistratu,-» pięściarska 
stwierdza i podkreśla, że sędzia jest — ad-1 
wokalem Jednej ze stron, i stan taM uważa 
za normalny?

PZB ma zresztą w tym wyipadicu zupełną

słusznoić. Notuje tyłro fafct niezaprzeczony, 
sytuację która nic może być Inna, póki nie 
zostanie raz na zawsze pogrzebany niefortun­
ny system trzech sędziów. Przy tym systemie 
sędziowie boczni stają się siłą faktu adwoka-. 
tami stron, miast być czynnikiem bezpartyj­
nym 1 nadrzędnym, a sędzia trzeci decyduje, I 

nie ponosząc jednak żadnej odpowledziahioś-

Zabierałem już w lej materii glos w „Prze­
glądzie Sportowym" przed Ofmplndą, forsu­
jąc -system Jednego sędziego, wfcrólce po tym 
przez PZB przyjęty. Wystąpienie moje zrozu­
miane zostało wtedy, Jako greitljałne oskar­
żenie wszystkich sędziów in corpore o nie­
uczciwość i podobno przyniosło szkodę, zra­
żając wtaśnle arbitrów najlepszych. Dziwi 
mnie to; wtedy, .tak samo jak I teraz, chcla-

Plany Heljaisza
Ambicje trenerskie Heljaszą buidizą w

śwtetlkiui lekkioatletycznym Poznania dlu- |

ci, gdyż kartki są tajna 1 można ołę ufcryó “ ------  
plecami bezimiennego kolegom. I lem Jedynie udowodnić, ti synłcm traech sę-

Jak wymagać, by sędzia fclerowat sję wy­
łącznie sumieniem, gdy vfs a ria siedzi pan. 
bezeerctnoalalnle fałszujący rzeczywistość w 
obawie, by kdfcga z naprzeciwka go nie prze­
licytował? Uczciwi doekonale s!ę na rzeczy 
znający oędzlowće prawie te itfeunilcnluile 
zaczynają „kombinować", wypisywać na kart-

„(iratint" (nvstrz Podckr. Radnnsk e- 
go) objal środkowy pomocnik Garbjr- 
pi. Wilczkiewica, który w bież, sezonie 
występować ma podobno również w 
barwach radomskiego klubu. Obok 
Wilczkicwicza srać ma w drużynie ta- 
litycznej bramkarz Garbami — Wło­
dek, napastnik Gracovii Majeran i do­
skonały obrońca tnieźscowjrdh Czar­
nych — Zygadlewicz.

Nie irleąa wątpliwości, że przy tego 
rodzaju nabytkach „Granat" uzyska 
nad miejscową konkurenojri wybitną 
przewagę, to też w środowiskach klu­
bo wy cii Radomia pamije żywe poru­
szenie. (geen).

Zarzad WOZPN powierzy! funkcję 
kapitana ziwiązkowigO' Warszawy wi­
ceprezesowi p. Al. Pichelskiemtt
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W porządku chronologicznym, dalszy bieg 
wypadków był następujący: 14 stycznia o g. 
21.30 wlecz, zgłosił się do prezesa Sokola p. 
Wolnego wysłannik Warty — podobno sekre­
tarz — oświadczając, że przychodzi w ime- 
n'.u ktubu w sprawie Białkowskiego. P. Wol 
ny nie pnzyjął go wcale, wobec czego wysłań 
nik pozostawił karteczkę, z której wynika, że

niu, którzy irie mogą w tych warunkach, 
jatdc są postawieni, działać inaczej niż 
czynią.

to

dzlów Jest zly, gdyż zmusza do stronniczości 
czyniąc z niej zasadę. Artykuł mój mógł zra­
zić Jedynie do systemu, który nawet według 
PZB (patrz we wspomnianej ulotce) sprowa­
dza sędziów do roił „obrońców"...

Wprowadzona obecnie na próbę metoda

Za granicą
ARGENTYNA MISTRZEM AMERYKI PŁDN,

W Buenos Aires ukończono mistrzostw*

Źe zidziwieniie. Dotychczas Heljasz nie I Łach hererje; muszą prostować herezje In- ', tających rezultatów. Zupełnie możliwe, 
dał Się poznać Z itej strony i W Warcie nych I fcrzywą drogą zapewniać ogłoszenie __ _ ; * —*—••——• -"•■• 
pp za pewnym nadzorem, jako stary 1 u.teiclwej deeyujit ' rzeczy, ezego dawniej nie było. Musi przejść
doświądiCTony zawodnik nigdy swych WkW pnf}tóajdów> klłrT,.' dawnej meto-
WaVwiadran^ HeMasz żadmegó kur! Iw •'« «mieniem, popełniał tym samym' dy „sądów kapturowych". Trzelba jednak pa­

su JniSitlTMwÓW a nawet chociażby przo i taktyczny błąd nie do darowanlal Tak bytoj mlętać, że Jeśli alę stwierdzi, te metoda jed-
downlkóiw lekko afetycźnych nie prze-1 gdy sędzia polski, siedzący naprzeciw p. von

Ameryki Ptdn. Po pięlmastu grach mietrzo- 
i stwo zdobyła Argentyna, bljąc Brazylię 2:0. 

Jednego sędziego podobno nie dnje zadawa- Decydujący ten mecz, który Argentyna, chcąc 
Wy- wysunąć się na pierwsze miejsce — muslala 

I wygrać, pełen był dramatycznych momentów.
maga ona od arbitra faohowej znajomości

trochę czasu, aby mifcły «Siulkl dawnej meto-
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cs 
ucZawody zgromadziły 70.000 ™.dzów. Rozpo­

częły się one o 21.45 przy sztucznym świetle, 
a ukończono je po pierwszej w nocy. Usta­
wiczne incydenty, połączone z Inwazją pu­
bliczności na plac gier i bójkami stronników 
powodowały przerwy. Argentyna zwyciężając 
zdobyła po raz piąty mistrzostwo. Ostateczna se 
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nego sędziego nie zdała egzamtatt przyzna 
się tym samym, źe sędziowie mM ule stolą 
na odpowiednim poziomie, że się z tych czy 
innych powodów chronicznie mylą, że wraca­

następująco:siętabelka przedstawia
pkt. stos. br.

1) Argentjna 8:2 13:5
2) Brazylia 8:2. 17:10
3) Urugwaj 4:6 11:14
4) Paragwaj 4:6 8:16
5) Chile 3:7 12:13
ó) Peru 3:7 7:10

ZLIKWIDOWANAAFERA BRA!NE'A

, __ Chodził Jezdził coprawda diuAo po Świc I Kankovs7ky‘ego, dawał decyzje „sędziowskie"
.....j.......... , . cle i lUlKO W dziedzinie lekkiej atleaVli . a O]e adwokackie". P. von Kanlcovszfcy miał

sposób zdecydowany ulotka, widział i może .niejednego sie nauczył,. ... . ,, a . . , i bowiem swój własny system obLczania punk-Potetri Związek Boicscraki s lecz śmiemy V, ątp ć c.iy te umiejętności; J * 3 - - ...
i wystarczą do prewadzewia treningów1 »w, bardzo skompLkowany, lecz tak jakoś ją> może mimo woli, może dzięki ene przy

Ze system przede wszystkim jest winien,
praekonywuje w 
wydana przez

— ---------- ----- -------------- „ - ......-... j rozdawana publiczności praed młędzynarodo-
chodzlo mu o stwierdzenie Yulaścitwe^n na’ I . ,ziwski Białkowskiego i uzyskanie potrzeb- I tam W Belgii, pCUllinąWSZy już trudności ję- ■ dziwnie skonstruowany, że zwyciężał zawsze

zykowe.
E2M

^wyczajenia, do koncepcji, według której byli
j jego rodak. Metoda pana von Kankovszky‘ego n'c sędziami, a adwokatami, 

i była wszakże Jedynie celową przy systemie .

Warsiau/ianli a 4:0
trzech sędziów. Wadliwy system tłomaczy ■ 
również postępowanie owego sędziego czes-

PZB powinien czym prędzej inlszczyć ułot-
kę, mówiącą o „gorliwych obrońcach" ■ wy­
dać Inną, propagującą nową Ideę, Meę sę-

CraCOVl^ mistrzem
1 zdobywcą pucharu Przegląd! u Sportowego

1. Craconrla pfct. 7, ot. br. 10:3.
2. Warszawianka pkt. ó, ot. br. 12:3.
3. K. T. H. pfct. 4, st. te-. 9:5.
4, AZS W-waj pfct. 6, st. br. 8:7.
5. Czara! pfct. 5, st. br. 11:7.
6. AZS Poznań piet. 0, st. br. 0:25.
Tak przedstawia się ostateczna tabela roz­

grywek o mistrzostwo Pol-fcl w hokeju na 
lodzie za rok 1937,. po doliczeniu watkoveru 
<2 pkt. ł 5:0 bramek), jalkl wszyslikie dru­
żyny otryzmały z powodu niestawienia się 
AZS—Poznań.

Dobrze stało się, te za wszelką cenę prze­
forsowano ostatnią rozgrywkę i tym samym 
zamknięto ostatecznie cykl gier mistrzow­
skich. Uchroniono się nie tylko przed bała­
ganem, ale dano też publiczności warszaw­
skiej możność wzięcia pośredniego udziału 
w intronizacji nowego mistrza, która doko- 
nywała się w... Krakowie.

Sytuacja trtożyła się bowiem tak, że War­
szawianka pracowała nie tylko na siebie sa­
mą ale przede wszysikim na rzecz Cracov'1, 
oczekującej z niecierpliwością wieści z placu 
boju w Dolinie Szwajcarskiej, Irtóra po dłu­
gim czasie znów ugościła hokeistów.

Popularne I doskonale położone lodowisko 
przyczyniło się też w znaczne] mierze do te­
go, że m'mo spóźnionej reklamy banty oko­
liły gęsto szpalery widzów, których ‘ liezba 
doszła chyba do półtora tys'qca. jest to naj­
lepszy dowód. Iż przy odpowiednich urządzę 
nlach hokej lodowy mógłby w stolicy liczyć 
na popularność i wzlętość.

■WARSZAWIANKA — Ai.S. 4:0 (0:0, 2:0, 
2^0). Bmmkl zdcbyH: Przedpełski, Michalski, 
Przedpełski, poleczek. Sędziowali pp. Czapli- 
cM 1 Kryger.

Już dawno 
trzeŁ»a było 
tak mówić!

Redaktorze Drogi!
Wczoraj spotkałem tia ulicy Wasze­

go korespondenta p. Jana Walczaka i 
dowiedziałem się od niego, że chcieliby 
ście sję w Polsce dowiedzieć co u 
mnie -słychać?

Warszawianka: Sznsfrfer; Mettcmlch. Wer­
ner; Głowacki, Staniszewski, Przedpełski; 
Majkowski, Doleczek, Michalski.

AZS: Przeasdziecki; Tupalakl, Materdd; Ry- 
bicfci, Szabłowski, Więckowski; Goszczyński, 
Szenajch, Twardo.

Tym razem nie było miejsca m fuksy. 
Wprawdzie po piecmiazej tercji sytuacja wy­
dawała się niejasna, jednak wAa w tym by­
ła bodajże fałszywej ttltłykl Warszawianki, 
irtóra zaczęła grę, mocno hamując. Szczegól­
nie pierwszy atak grał półparą, nie ryzyuu- 
wał energicznych wyjaadów J unikał kombi­
nacji. „MSodizież" byta Jiuź bardziej ryzykan­
cko. i bardziej też dopiekała AZS-owi. Tak- 

| tyka ta byta bezwzgłpdkiie ryzykowna, gdyż 
i łatwo doprowadzić mogła do wiraży bramki, 
tym bardziej, iż AZS wykazywał wielką agre­
sywność i był bodajże w pletwszym okresie 
bardziej niebezpieczny, sporo zatrudniając 
SziKiJidra. iNe clicemy przesądzać, JaM obrót 
byłaby wzięta sprawa, gdyby bramkarz War- 
szawianlkl zmuszony był kapitulować.

Faktem Jest, ie po przerwie otrząśnlęto sta' 
wreszcie z niebezpiecznej psychozy trzyput 
nla za wszeStą cenę wyniku. Przy bardziej 
Efccordyrowanych akcjach „czerwonych" za­
częły się też ujawniać coraz wyraźniej luki 
w szeregach przeciwnika, a gdy padla pier­
wsza bramka ze strzału Przedpełskiego, za- 
inijccwana solowym wyslifdem Głowackiego, 
ntistapil dećlfdhjący SWtot. Teraz Warsza- 
wianfM źBCzęlft grać tiormatflte. ćorou płyń- 
olej rozwijały Się ukóje koibhlnacyjtw, któ­
rych głównym motorem byt bądźto Pnzedpt'1- 
s.ki bądźteż Doleczek. Druga bramka zdobyta 
przytomnie przez MlchalSdtlego, przypieczę­
towała ostatecznie sprawę.

W trzeciej tercji AZS próbował wprawdzie 
ratować się przesunięciem Matersklego do 
ataku (Twardo w obronie), jednak nie mo­
gło to wiele pomóc. Warszawianka grata co­
raz topiej, pownel opanowała boisko i zdoby­
ta w rezultacie dwie dateze bramki przez 
Przedpełskiego i Doleczka, przyczym przy o- 
statalej bramce Przezdzileefcl nie zdobył lau­
rów!

wpnwdzfc ambicje 1 dobre ale star­
czyły one Jedynie do chwiH należytego „roz- 
fcjręcenia“ się War^zawlanild. N^e ma rady» 
lata robią swoje, to też nawet na najbar- 
dz 1 je renomoiwafnych zawodinilkacli znać z^b 
erasu. Na wyróżwcnle zaslug.wał no najwy­
żej Szabłowski oraz pracow cie eeicundujacv 
mu Ryb‘Cki. Jednaik 1 te wysiłki nie dawały 
rezultatu. Obrona Tupibki — Maiterskj za- 
wodzla przy szybkiej i oprawnej kombinacji. 
Przeźdze^citi miał jeden ze słabszych dni', co 
jednak da się może po części wyitSwmaczyć 
ogólnym nastrojom, jató wytiwocayl się po 
drugiej tercji.

SędzlowrłH bardzo dobrze po. CzapHdd » 
Krygier, którym w znacznej mierze zawdzię- 
czyć należy, że gra, mmo wielkiej sławki 1 
wysokiego napięcia, rozwijała się w normal 
nych granicach.

N. S.

kiego, który wypisał „swemu" zawodnikowi' bczpartyjnj-ch 1 odpowiedzialnych. Sy- 
matssyroalną ilość punktów Jeszcze przed rot- ; gtem jedneg0 sędziego trzeba za wszelką cenę 
poczęciem rundy, w której ten zawodnik... * xachOwi4, on jeden bowiem uświęca bez- 
został znokautowany I stronność’ Jako zasadę.

Wreszcie klasyczny wypadek: mecz War-1
szawa — Oslo. Gdy cała polska puMczność (

KONIECZNA WYPRAWA
I W przyszłym tygodniu wyjeżdża 
czwórka naszych tenisistów na Rivie- 
rę, dla przeprowadzenia treningu przed 
wielkim tegorocznym sezonem, który

wygwzdała przeraźliwie decyzje, oddającą 
zwycięstwo Polakowi, nie zdawała sobie spra­
wy, Ii „kryminał" wydarzył się tylko dlate-
go, że... sędzia norwesM nie czytał ulotki
PZB i punktował nie jako adwokat, a jako 
bezstronny sędzia, tylko według istotnego 
swego przekonania. Sędzia zaś polski, nota 
bcnc Jeden z najlepszych, kierował się poglą­
dami oficjalnej ulotki i bronił zażarcie „swo­
ich" I

W Zurychu miała się odbyć pod przewod­
nictwem Hugona Melsla z Wiednia rozprawa 
w sprawie Braine'a. Dzięki pośredn ctwa 
■Melsla obie strony doszły do porozumienia, 
Beerachoot przyznał Sparcie odpowednie od­
szkodowanie, które w sumie osiągnie nieno- 
towaną na kontynencie cyfrę, w zamian za 
to Sparta udzieli Brainemu formalnego zwol- 
nenla.

DOCZEKAMY SIĘ NUMERACJI PIŁKARZY
Jak juź podaliśmy. Angielski ZWiązek Piłki 

Nożnej zarządził, by w wielkich spotkaniach 
reprezentacji amatorskich gracze po^ad-OI 
na plecach numery. Inowacja ta mzyskeita ogól 
ny poklask, to też wysunięto projekt ponume 
rowanla graczy również z okazji meczu za­
wodowców AngFa — Szkocja.

Nie ulega wątpliwości, że pomysł Jest bar- 
dzo szczęśliwy i dziwić się tylko należy, te
plłkarstwo dopiero teraz wpada na koncepcję, 

—o-./---- —. ; ktufotnin 1 która tak doskonale przyjęła sę w hokeju. W Polsce Otwierają już W kwi U | p|a wjdz^w a nawet sędziego, byłoby za- 
• j_____ s„4...« Fron^to 1 ___ -______ ___  . . .__ Jmecze międzypaństwowe z Francją i 

Niemcami, a potem (w maju) pucha-
rowy z Czechosłowacją.

Fundusze na ten cel uzyskał Zw. Ten. 
z Min. Spraw Zagr., które stale popie- 

Powtaraam, przy systemie 3 sędziów obiek- ra wyprawy przynoszące w efekcie 
tywność Jest naiwnością, Jest dowodem zupet- propagandę zagraniczną Sportu.
nego braku orientacji. I Natomiast, sumy, które Przeznaczył

Postawili na swoiem!
ZRYWAMY WYŚCIG 

BERLIN — WARSZAWA
nas mecz z .Rumunią, Łotwą 1 Hondura­
sem, natomiast z miejsca odpadnfe o-

P. U. W. F. w swym budżecie spor-

sem, natomiast z miejsca oapauruc u- nv—i.. 
Berlin ■ terta spotykania się z Francją, Belgią, y

towym dla Zw. Tenisowego — użyte 
będą oczywiście na akcję szkolenia 
młodych sił w kraju.

Ustalenie tych faktów konieczne Jest 
dla położenia tamy bałamutnym plot­
kom o „szafowaniu pieniędzmi publicz-

opatrzenie graczy w numery w ełklm ułatwie­
niem. to też spodziewać się należy, że Ino­
wacja znajdzie naśladowców, a cieszylibyśmy 
się. gdyby jednym z pierwszych byl Polsld 
Związek Pitki Nożnej.

ANGLICY JADĄ NA PÓŁNOC
Tegoroczne tournee reprezentacji angiel­

ki ej prowadzi na Północ. Anglicy grać będą 
w maju: 14 w Oslo, 17 w Sztokholmie I 29 
w Hełsingforsie.

PIŁKA NOŻNA NA WĘGRZECH
W Budapeszcie rozpoczął się sezon mb 

strzowsfci. FTC pokonał Budafok 4:1. Strzel­
cami bramek byli Kemeny (2), Sarossl i Toldl. 
Początek był „obiecujący", gdyż nie obeszło 
się też bez bijatyki, w której uczestniczył 
naturabile — Toldl!

W grach towarzyskich zanotowano nastę­
pujące wyniki: Ujcpest — Buda! 3:0, Phoebo» 
— Walzen 7:0, Etektromos — HlObwód ć:1-

Wyścig kolarski Warszawa — ;
został przez P. Z. Kolarski pogfzeba- i Niemcami czy Danią.
ny. P. Z. Kol. zdecydował się już zre- . Pogoń za tanimi sukcesami jest po- 
zygnować z tej imprezy i po powro- : Utyką krótkowzroczną, która zemści 
cie prezesa p!k. Oebla zawiadomić o i ste na poziomie naszego kolarstwa szo- AKTUALNE UWAGI

Zewsząd słyszymy, źe uryioa robi rwstzelWm niespodziankom, iiadziimv na
zwtązeK KoiarsKi z leKKim sercem i wuu^u-a * — wlewie snirstoszenie wśród sportow- s?yim sportowcom - naTmarzom nasy**

zrezygnował z imprezy która podcią- raz wyraźniejsze kształty. Obecnie to- I ców< ikitórzy z tet racji musza, acz' cać wierzchy obuwia i podeszwy tłu- 
gnęla naszą szosę do europejskiego po-! czą się pertraktacje z przedsiębior-; z wieOkim zatem, pnzerwać swój ulu- szczeni „Dobrolin". który uczyni obu- 
ziomu Trzy kolejne porażki znieche-; stwami, które będą finansować tę im-. biony sport. wie naprawdę niepraemakakiym.
cily ludzi mało odpornych do ponowne-1 Prezę; kosztorys wynosi 19.000 zl. Wy- W obecnej chwili podczas odwirzy. | Dzięki tym własnościom tłuszcz do 
M nodiecia walki Jakże inaczei nostp- ścig odbędzie się w pełni sezonu kolar- me trudno o onzeziebieme. które, jak ; obuwia ,,Dobr<*n uratował już nie­

tym Niemców.
Związek kolarski z lekkim sercem

sowego.
Wyścig dookoła Polski otrzymuje co-

ciły ludzi mało odpornych do ponowne- —t.----- --------------- / . , , -
go podjęcia walki. Jakże inaczej postę- : ścig odbędzie się w pełni sezonu kolar- 
pują lekkoatleci, którzy spotkanie z sil-1 sklego, a więc najprawdopodobniej w

.... . — . .. _ . _ nymi Węgrami (same porażki!) uwa-J'Pcu.
nm zastaijmepRe^cnt^ta ęn. za kulminacyiny punkt sezonu> a pOZWolimy sobie zauważyć, źe Jeśli

Zwycięstwo Warszawianki było beiwzględ-

W 
W
s 
l<
6 
b

b 
d

Otóż ćhcę stanowczo wrócić do kra- 
!u i zająć się treningiem naszych bok" I 
serów. Pracowałbym z całym poświę­
ceniem i energią, sądzę więc, że uda­
łoby Się pchnąć pięściarstwo polskie tya 
czołowe mielce w Europie.

Tym rozmaitym trenerom zagrańicz 
nym nie bardzo dowierzam; przecież 
im zależy tylko na jak najlepszym u- 
Tząjdzeniu sie w przyszłości, 1 nie my­
ślą o rzetelnej pracy obliczonej na dłu­
gie lata.

Nie wiem, czy PZB zdecydowałby 
się zaangażować mnie na swego trene­
ra, ale gdyby odmówił, to sądzę, że 
znalazłbym pole do pracy tv jakimś 
związku okręgowym, albo silniejszym 
klubie. W każdym razie do pracy in­
struktorskiej iv Po-lsce bardzo się palę 
i nie łatwo mnie będzie do niej zniechę­

iegorlę, niż Aisademlcy. których wyniki kry­
nickie pozostają tajemnicą nieobliczalnego 
chochlika sportowego, płatającego tak chętnie 
figle.

Siłą Warezawtink! byty nie tyśko Indywi­
dualności Przedpełskiego, czy też wyrabiają­
cego się coraz wyraźniej Doleczka, nic też 
wyrtovana na ogół forma prawie wszystkich 
innych graczy. Głowacki nie powrócił wpraw­
dzie da dawnego poziomu, widzieliśmy jednak 
dwnfcrofriie zrywy o potężnym impecie, które 
stały sle też zarodkiem <twu bramek.

Jeśli cenimy w Warszawiance tntltnację do 
gry zecpolowej i kombinacji, to z drugiej stro 
ny najeżałoby zalecić lepsze opanowanie strza 
tow. Nie zawsze można wjeżdżać do bramal, 
ostra daleka bomba ma niemnlcjaze walory, 
szczególnie, gdy następuje po niej natych­
miastowy dojazd, o czym niestety zupełnie 
się Jakoś nie pamięta!

nawiązują stosunki z Finlandią i Ńiem- do chwili obecnej nie został ustalony 
cami, chociaż nikt się nie ludzi nadzieją i nawet termin wyścigu — to uzyska-
sukcesów. Jakże odmiennie pracują pil- i nie dobrej obsady międzynarodowej nie 
karze, u których nikt nie lansuje pro- Jpóijdizje łatwo.
jektów zerwania stosunków z Rzeszą, I Międzymiastowy wyścig kolarski 
choć nie odnieśliśmy w walkach z nią 12 Łodzi do jednego z miast nlemiec- 
od 1933 roku żadnego zwycięstwa... Ikich (Wrocław, Berlin lub Królewiec) 

Związek kolarski stosuje inną polity- i proiektuje zorganizować Łódzki Okr.
kę. Jemu nie zależy na nauce i na prze- izwf Kolarski. Na starcie stanęłyby re- 
(CńwTinrkak. zalezy tvlko na zwycię- prezentacje miast.
stwach. Dlatego wszelkie szanse ma u

O „Złotą Szablę“

Tor kolarski zamierza budować Ł, O. 
Z. Kol. i w tym celu wszedł już w po­
rozumienie z wybitnym specjalistą od 
budowy torów drewnianych inż. Schir-

wcizv nas doświadczenie, zaczyna się jednego sportowca od przeziębienia, 
zwykfle- od przemoczonych nóg. I A. M.

Celem zapobieżenia na przyszłość

Slavia — Sparta 1:1
Trzeba grać jeszcze raz
Praga, w lutym.

Finałem zawodów o puchar okręgu 
środkowo-czeskiego rozpoczął się te­
goroczny sezon hitbalowy. Były co 
prawda już spotkania, jednaik bez więk­
szego znaczenia.

Mecz Slavia — Sparta zawsze cią-

Źapewme Redaktor już wie, że na No 
wy Rok 1937 rozpocząłem małżeńskie 
życie z Janet Bimont, Polką z pocho­
dzenia. Muszę Patiu powiedzieć, że być 
żonatym — to przyjemna rzecz! Krót­
ko mówiąc, jestem teraz „very hap- 
PJ'‘!

Nawy Jork.

Z szacunkiem
Edward Ran,

chia, gdyż kontuzja obrońcy Fiali za­
raz na początku drugiej połowy osła­
biła jej drużynę. Sparta postawiła dziw 
nie skombinowany skład, którego ogło­
szenie wywołało wśród publiczności 
gwtedy i kpiące okrzyki. Orała jednak­
że, zwłaszcza w .ataku bardziej ener­
gicznie. Wynik od>po<wiada całkowicie 
przebiegowi.

O pucharze zadecyduje nowe spot­
kanie.

Sklaidy drużyn: Slavia: Planiczka; 
.Dauczik, Fiala; Vodiczka, Pruclia, 
Truhlarz; Horak, Svoboda, Toman, Ko- 
pecki, Pucz.

------- , ------- -----------------------------  , Emie, to też i tym razem zebrało się 
merem. Łodzianie zamierzają zakupić ■ około 10.000 widzów. Należy jednak_ mocni, ooiinvioaiit oonupiv j „outu „J.vuv wiuouw. narczj jcuuan

j <ArM z Kpt‘ ® ą wyłeżtlżają ' u niego plan toru i po uzyskaniu kre-1 zaznaczyć, że pogoda była wyjątkowo 
w dn. 17 brn. na turniej o nZlota Sza* ; dvtu na drzewo łuż vf nir-»łoj^ioi- ...»

Y San Remo. Turniej ten odbę-, czasie przystąpić do budowy.
• je s ?m‘.’ udział w nim biorą: Walne zebranie Związku Kolarskiego

■ jeden Wioch, jeden Węgier, Niemiec, 'odbędzie się w dniu 14 marca. Za póź-

Jako objaw wysoce dodatni notujemy co 
raz większe zacieranie się różnicy między 
pierwszym I drugim atakiem oraz poprawę 
w obronie. Mówimy tytko o „poprawie", 
gdyż zaobserwowaliśmy, mimo wszystko Iril- 
ka momentów zupełnego beziiołowla, które1 
przy Innym przeciwniku nie uszłoby może na.--------  ------ > .-------- ---------------

- -..............................  I Austriak i Polak. Początkowo Wio-
A.z.s. przedstawiał się biadol widać było, C]1(5W miało być dwu. Zmiana jest ko- 

~-i.n "** rzystna dla zawodników zagranicz-
wiedeńscy hokeiści w Katowicach I nych, gdyż odpadnie możliwość „pod- 
w sobotę i niedzielę gościć będzie w Ka ikladania się", w której celują wice- 

towJcnch hokejowa reprezentacja Wiednia, | i-t n | ćwfofn 
składająca się z graczy Wiener E. V. i Emgtl- |nl>strzowie świata.
matm s. c. Austriacy zmierzą się dwukrot- Forma Sobika me Jest nam znana, ale

w najbliższym przychylna, a słoneczna niedziela ro- 
I bila wrażenie całkiem wiosenne. Boi-

no o miesiącl
Por. Pieniążek został ponownie wy-

sko po. dużych opadach śnieżnych po- 
zostaiwialo wiele do życzenia. Ucier­
piał na tym przyziemny system kom-

brany prezes Warsz. O. Z' Kolar.
binacyjtiy obu drużyn. Wprost dziwić Sparta: Niemec: Burger, Cztyrzokj'

nie z wybrańcami śląska, których skład usta­
lony zostanie dopiero w piątek, po dwu me­
czach treningowych, (hr).

RADOM. KIELCE _ RADOM 3:3. Hokejo- 
we 'zawody zespołów szkolnych. Bramki zdo­
byli dla Kielc: Dębicki 2 i 'Szmit 1, dla Ra­
domin: Chojnacki 2 1 Pietrzykowski 1. Sę­
dziował p. J. P etrzykowski.

Forma Sobika nie jest nam znana, ale
przypuszczalnie jest on dobrze przy­
gotowany do trudnego występu. Liczy­
my na jego trzecie miejsce, (eg) 

SUKCES SZERMIERZY RZESZOWA

się trzeba było graczom, że w takim Kostialek, Srbek, Sedlaczek; Faczinek,
bieżącym terenie forsowali tego rodzaju grę, za-1 Benda, Żajiczek, Nejedly, Rado, 

tia kongres żadkego deieiata^nt^X na Skr*ydl° j Sy-> A
zku naszego reprezentował nasz paryski ko- ®temu k'ck and riisll, CO W danym Wy- 
respondent, red. Jan Gryżewstó. • padku byłoby najbardziej na miejscu.

Na kongresie uchwalono przyjąć w poenet 1° ttó pomimo grząskiego i śliskiego 
członków u. c. i. eztery nowe związku Ve- terenu, przy niezliczonej po prostu ilo- 
neuSaS7^^ regulamin wy syluacyj podbramko-
śc'gów stosowych o mistrzostwo świata. । kowycli — żądna goli publiczność zo- 
Przewidzinne będą trzy punkty na trasie, w' baczyła zaledwie Jedną pięjflią bramkę, 
których wolno zmieniać sprzęt kolarski 1 aa- strzeloną przez Svobodc ze Slavil i 
zawodnikom nie wolno nilWzy^ą^'1- 'mniejPrzednimi3 przez

KONGRES U. C. 1. obradował w I 
tygodniu w Paryiu. p. Z. Kol. nie

respondent, red. Jan Gryżewski.

Mast.

NOWA ZNAKOMITOŚĆ ŁYŻWIARSKA wy­
rasta w Norwegii. 16-letnl Arne Jacobsen u- 
zyskał na zawodach w jeżdzie szybkiej na 
.500 mir. 44,1 sek., co pozwala mu rokować 
znakomitą przyszłość.

TENISOWE MISTRZOSTWA F2ANCJI w 
hall zakończyły się w grze pojadynwej pa­
nów zwycięstwem Marcel Bernarda, ktn-y w 
finale pokonał Dcotrcmeau 6:4, 6:4. 1:6, 3:6 
119:7. Bernard wyeliminował w półfinale Bo- 
irołrę, a Destremeau — Fcreta.

Mecz szermierzy pomiędzy reprezentacją 
gimnazjów rzeszowskich, a mistrzowską dru­
żyną Lwowa przyniósł zwycięstwo drużynie 
rzeszowskiej w stosunku 10:6.

Dla Rzeszowa zwycięstwo uzyskali Piela 3, 
Larskl 3. Blank 2, Motak 2, dla gości nato- 

! miast Łagowski 3, Monasterskl I Bykowski I . U/IZ-mIt __ t_.f___  *

K. S. PROCH (PIONKI)
7‘4’ . 0 mistrz- P°<l- 'imusT uagowsKI 3, mo

«“pw w Pionkach K. S. Proch . Wiśniowski po Jednym. “ ' -------------  '
weTtós ,rafI^ pra^tawlał .If61:65 dla

K. S. Z. O. nlać środków żywności, ani opon.
Najbliższe mistrzostwa świata odbędą się 

w Kopenhadze w dniach od 20 do 29 sierp­
nia b. t. W roku przyszłym odbędą się ntl- 
sTzostwa w Holandii, w 1939 wą Włowceh, 
• IW Francji,

Zajlczka ze Sparty.
Slavia była zdecydowanym fawory­

tem. Wystąpiła z normalnym składem, 
uzupełnionym na środku przez Toma- 
na z Nachodu, piiąk «u jednak

W grze pojedyńczej pań triumfowała Pan- 
lietlor, wygrywając z Klenndlową 6:2 6:0. 
W grze podwójnej panów zwyciężyła paru 
ha.oo., Bernard, ą w mieszanej Beogner,

nazw.sk


Po 
na

ed

«l
ta

h

?

Nr. 12

W ntcdzlełę, dn. 
serry polscy wejdą

Razut
14. b. m., bok- 1 
po raz 8-my na

ring przeciwko reprezentacji 
mieć. Z sledmju poprzednich 
czów wygraliśmy tylko jeden, 
słuchajmy, co opowiadają o 
najwybitniejsi nasi zawodnicy. Bę­
dzie to niejalto skrót catej historii 
wali Polski i Nlem.cc na ringu.

Nle- 
me- 
Po- 
nlch

1929 — Arski
Arski, prawdziwy weteran boksu poi 

skiego, rozpoczyna serie 7-miu wspom 
rtień. mówiąc o spotkaniu wrocław­
skim (l.H 1929 r.). które dało wynik 
10;6 dla Niemców.

— Nastrój przed meczem zawsze 
ciężki, wówczas bvł szczególnie -na­
pięty. Na ulicy ciał siarczysty mróz, 
dochodzący do 29 stopni, za to na sali 
było niezwykle gorąco. Widownia fa- 
woryzowata wprawdzie swoich, ale 
nie krzywdziła wyraźnie i nas Pola­
ków. Było wielu takich, którzy chcieli 
we mnie widzieć Niemca, gdyż wszak 
mieszkałem na dolnvm Śląsku i mia-

bokserskich Polski i Niemiec
BI

Paliłem się wtedy do walki a Billy

Paliłem się więc do tego spot- 1 niżociężały, zupełnie inny,
forsował Majchrzyckeigo, a decyzja

me-

ze

i sze, 'bo z Otto Kaestnerem,

na. Doskonały fighter, ciągle prze na­

na
mi specjalnie. lat nieOd czterech
przegrałem żadnej walki z zawodu ka-

Poziom ogólny jest, jak wyżej po-

czę, to jest więcej warte, aniżeli sufio-

toscha w lekkiej i Lutza w ciężk:ej.

, liczne spotkania i
M ięd’z yn a r od o w y ch walk nie było, tak,

l (Odnosi się to również do boksu za-

miejsce, 
kama.

Przecież to nie 
Jest zupełnie

nie wi- 
Wrócil 
wnoszą

tej chwili ze wspomnień z Essen.
— A co sądzi pan o niedzielnym 

czu?
— Powinni wrócić do Polski

reprezentował Forlański, ponieważ z i śli ze swoich walki tę samą

i j iii o cni u1 jr ni lii 1%, J u i Ili i o Li ZzV j « i-/ j i i vww»
stwo Europy w Budapeszcie. brzmial 5:11.

— Mecze z Niemcami zarówno mię-1

Wiedeń, w łutym \937.
Aby się dowiedzieć, w jakiem poło­

żeniu znajduje się boks austriacki, naj­
lepiej wybrać się na jakikolwiek mecz 
bokserski. „Co na własne oczy zoba-

tym przyznał rację: dało się nam wi­
dać we znaki zmęczenie podróżą. Je­
chaliśmy przecież trzecią klasą, przy­
jechaliśmy późno...

To wszystko, co nasuwa mi się w

co reszta

nie był zakontiraikto- nie stawiają się na zawody. Kluby, któ- 
I rych w Wiedniu jest osiem, me stara- 
: ly się o wychowanie narybku i rezerw, 
ale raczej o wyeksploatowanie swych

1933 Kaj nar 1935 " Chmielewski

powodu egzaminu szkolnego nie mo-lloo ja — dali mi remis, 
głem tam pojechać. Zajął on trzecie |

PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartak, 11 lutego 1937 rola»

łem na ring przy stanie... 4:8. Owacje
■widowni zrobiły swoje: biłem sie

mi niemieckimi, a w okresie od 1933 
.do chwili Obecnej zdołałem pokonać

nytn zamku Schielleiten, zakontrakto-1 towrencję. Wyżej wspomniany jirż mecz 
wano trenera. Ale to było — naturalnie amatorów odibył się akurat tego samego

Lista obecnych mistrzów Austrii wanżu. żądając za swój stan w War- 
brzmi: Schlaoger, Małha, Jairo, Swa- sza wie 1.400 złotych. W. O. Z. B. oczy 
tosch, Fiihrer, Horak, Schweifer, Lutz, wiście nie widzi powodu przepłacania 

Lulan, 1 wizyty poznańskiej.

w Polsce wszyscy przegrywali ze 
mną.

wano trenera. Ale to było — naturalnie ------------ ----------- — ----
zapóźno, austriaccy bokserzy trzymali wieczora co impreza zawodowców.

a

DWA MOMENTY Z MECZU NEUSEŁ PETERSEN
wygranego w Londynie przez boksera niemieckiego

Siedem wspomnień
oka na historię spotkań

PODWIECZOREK PAŃSTWA ARSKICH
garn we Wrocławiu d.użo znajomych -
oraz krewnytch. którzy wiraż z iiczma I
rzeszą Polaków przybyłych na mecz, najlepszą wagą ciężką w Europie, Wal- Było to — jak się okazało — Jedyne 
Eagrzewald mnie odpowiednio do wal- j terem Neuslem. Mój przeciwnik byl. zwycięstwo dola. Nieszczęsny mecz. A 
fen. stanowczo przereklamowany. Przez, wszystkiemu wtona ta feralna trzvnast-

Nłemcy byli zaskoczeni naszą dru-! pierwszą rundę goniłem go po ringu. ika.
lyna i klasa. Kiedy wspomnę o tym । wciąż napierałem, przez moment nie. 
spotkaniu, w pamięci staje przede mną wypadlem z roli atakującego. W prze-1
Kupka. Był to nasz as. a jako waga 
ciężka, zawodnik o klasie niestety do­
tychczas niezastąpionej.

rwie wysłuchałem rad Śztamma z na- i 
rożnika i drugą rundę poszedłem już 
nieco wolniej, aby rozłożyć siły i za-

Moje spotkanie z wicemistrzem Nie chować na finisz. Po drugim starciu 
mieć Leipeltem pamiętam o tyle, że, miałem mecz wygrany i z najlepszymi 
zwycięstwo, jakie odniosłem przyszło nadziejami ruszyłem do ataku w trze- 
mi rzeteliniie wypracować. Leipeilit jak jcie-i. Pnzv pierwszej wymianie ciosów
by nieczuły na moie haki i ciosy roz- nadziałem się na prawy prosty. Jestem 
bił mi na początku 3-ei rundy oko. J oszołomiony, ale kolosalną siłą woli '; 
Obawiałem sie. źe sędzia walkę przer- I wstrzymuję się przed pójściem na de- I 
wie i przegram techn. k. o. Ale osta-Jski. Może to byl błąd taktyczny, może 
tecznie wytrwałem, a publiczność uz-1 lepiej byłoby wypocząć kilka sekund... । 
cała ma wyższość — oklaskami. Ten jeden cios pogrzebał wszystko. I

Przed niedzielnym meczem w Dort-; Stałem się workiem treningowym dla 
mundzie mogę tyle tvlko powiedzieć,................... ‘
te wybór Pisarskiego iest słuszny, 
*dyż Chm^.ewski nie powrócił jesz­
cze do swej klasy i rece jego mogłyby 
ucierpieć na Baumgartenie.

1930 — Stibbe

' Neusla, ale jakoś wytrzymałem do J 
i końca. Po ogłoszeniu wyniku, uciekłem 
ze wstydu i złości na dworzec. Na 
bankiecie nie byłem. Przegraliśmy 6:10.

1931 ““ Forlański
Forlański z trudem wraca myślą do

Wspomnienia z drugiego meczu bok- Poznania (8.XI 1931), kiedy pokonałoś- 
serów Niemiec i Polski (5 stycznia my Niemców 10:6.
1930 w Katowicach) snuje Erwin Stib-1 — Niewiele już szczegółów z tego 
be, ówczesny mistrz Polski i reprezen- meczu pamiętam. Nad wszystkim do­
tant w kategorii ciężkiej, a obecnie | minuje świadomość wielkiej radości, 
przedstawiciel fabryki maszyn do pisa-1 która zapanowała, gdy Wooka zszedł
nia i liczenia.
- W

i z ringu iako zwycięzca. Poczciwinę
reprezentacji znalazłem się omal nie zadusiliśmy w uściskach.

pizypadkowo, wezwany w ostatniej To byt naprawdę radosny dzień! Na
iii telegraficznie do Katowic. Prze- ring wszedłem po zwycięstwie Kazi-

ciwko Niemcom wystawiony był Wo- mierskiego i stanąłem do walki z Pi­
eką. ale w czwartek jakieś ciemne typ-1 renzem. Wygrałem. Rzadko które zwy ;
ki podżgali go nożami, to też trzeba Ciestwp, nawet to z mistrzostw Europy

GARNCZAREK Z ŻONA W ZACISZU DOMOWYM

najlepszych piórkowców. .korekt. Ani jednego słowa pod moim
Najmilej oczywiście wspominam wal I osobistym adresem, ani jednej zlośli-

kę z Kaestnerem w Poznaniu, na pa- wej uwagi.
miętnym meczu z Niemcami. Kaest-1 W ringu byłem jrtż spokojny. Wsze- 
ner, który przyjechał jako świeżo kre- dlem tam przecież jako posiadacz dwu 
owany mistrz Europy, nie wątpi .wie ' punktów, gdyż Rappsilber miał nad- 
nie liczył na porażkę. Na m strzo-1 wagę. Walczyłem spokojnie, z myślą,

— Z ostatniego meczu Polska — 
, Niemcy w Warszawie (1. IX. 35 r.), 

____  __ _............................................... mam wspomnienia i przykre i przyjem- 
stwach, Europy w Budapeszcie Polskę i aby i następni nasi zawodnicy wyn.e-me, w sumie jest jednak przewaga przy 

“____________ ...................... .................... - zdobycz, jemnych — mówi Chmielewski.

Mimo to wszystko, byłem strasznie i Smith wykorzystał to na przeprowa- 
......... utivźd:y, £U-pC;Illc ;„„y, niż zwykle, ozenie swe^koncepcii: W średniej prze

---- Po ciężkiej i zaciętej walce Nie wiedziałem, czem sobie to tloma- r ' 
wygrałem ją. Od tego czasu Niemcy czy^ Qjy wróciłem do szatni po 
oczekiwali od swoich zawodników re-1 walce, spo-tkalem tam Chmielewskie- 
wanżu. Dotąd jednak bezskuteczn e, | g0 j zwierzyłem się, źe walczy się tu 
gdyż czy to na terenie Rzeszy, czy to , dziwnie — wyśmiał mnie. Po

Z pamiętnej walki z Kaestnerem ut­
kwiło mi w pamięci tyle, że opanowa­
ny i dobrze przygotowany do tego 
występu po pierwszym starciu ostroż­
nego badania, w drugim ruszyłem do 

। ataku. Niemiec próbował szczęścia w 
zwarciu. Uniknąłem jednak tego spo- 

' sobu walki. Kaestner bil się bardzo 
I fair, nie denerwował mnie nieczystą 
I walką i nie pchał. Ciosy wychodziły 
i wówczas dobrze i wszystkie siedziały. 
I Wydałem .wtenczas wszystko ze sie- 

, ibie i w rezultacie walka przyniosła mi
■Kajnar jest bohaterem piątego spot- upragniony sukces.

kania w dniu, 29 kwietnia 1934 roku, i Memu następcy Woźniakiewiczowi, 
Z pośród sześciu punktów, które udało j podobnego sukcesu w niedzielę. ,
się nam wtedy z Niemcami uzyskać,. stanie wygrać z nim.

I dwa zdobył Kajnar. Dwa natennlej-; *934 ItlOlIlOlC | żadna wybitna klasa.
było sięgnąć do rezerwy... Pamiętam i cieszyło mni-e tak jak to właśnie, któ-, 

dziś, że muislaliśmy sie przebijać ■ re 'Przyniosło cenne 2 pkt. do obra- 
łokciami, aby dostać się do wnętrza i chunku ogólnego.
wypełnionego po brzegi „Capitolu", | A zaczęło się p'rzecteż wszystko pod 
gdzie miał się odbyć mecz. Ulice pro-1 P°d złymi auspicjami. F--------  .
wadzące do kina były formalnie żabio ' wszyscy zawodnicy przygotowywali 
kowane publicznością. Drużyna nasza i s‘$ niemal cały tydzień na oliozie w
była osłabiona brakiem Majchrzyckie- 
go. który zachorował. Z konieczności 
wystawiono Wieczorka.

Mecz należał do bardzo zaciętych i 
byliśmy bliscy remisu. Gdyby nie pra­
wy prosty słynnego Neusla, na który 
się nadziałem w trzeciej rundzie, by-

Poznaniu, ja na mecz zjawiłem się pro
sto z... ^paki“. Byłem wówczas w woj 
sku i odbywałem areszt koszarowy. Na 
interwencję pułkownika wypuszczono 
mnie na mecz, po którym miałem od­
być resztę kary.

Przed walką dałem sobie jednak sfo 
wo, że nie pokażę się przed pulkowni-łobv dobrze. Zwycięstwo Niemiec wl, . ----------

Katowicach było szczęśliwe. Kierów-1 'esl1 nie U- zwycięzy-
nh drużyny ‘ niemieckiej p. Mandlar i z,“st

, , , c i • tu i Iwom zen a „paki . dostakm dwa tvgod-pa ulowal p. Sadlowskiemu olbrzy- nje a D 
mich postępów boksu polskiego i pod- — - 
niósł wyrównany poziom meczu.

Bohaterami meczu byli dwaj Jano­
wie: Górny i Arski, którzy wykazali 
wspaniałą formę, przy czym zwycię-
stwo poznanczyka nad Volkmarem, 
jednym z najmocniejszych punktów w 
ówczesnej drużynie niemieckiej, zrobi­
ło wrażenie.

zwycięstwem, jeżeli wejdą na ring z 
takim właśnie przekonaniem. Tak by­
wało zawsze ze mną osobiście i tego 
życzę naszej ósemce.

— Co myśli Pan o przeciwniku Sob- 
kowiaka — Kaiserze?

— Widziałem go na Olimpiadzie i 
jestem zdania, że Sobkowiak będzie w

zależała ode mnie samego czy wystą­
pić w półciężkiej, którą musialbym do­
piero robić (miałem wówczas nie wię­
cej jak 71 kg.).

Pamiętam, jak prezes Kuczyk sta­
wiał mnie za wzór innym kolegom je­
żeli idzie o spokój. Chociaż Jaspers— 
mój przeciwnik — był o głowę wyż­
szy i cięższy o 8 kg. To mnie trochę 
przerażało.

Rozpoczęliśmy, dobrze. Szapsio upo­
rał się z Faerberem po mistrzowsku, 
„Gandhi“ wziął punkty na Rappsilberze 
prowadziliśmy 4:0! Niestety, wkracza-

sz.c, w z wuo i\acsiueiein, który wl Rothołc opowiada swoje wrażenia innym _ typem pięściarza, —  ._ 
tym samym miesiącu zdobył mistrzo-jz Essen (25. XI. 1934),, gdzie wynik Niemców. Typ — raczej Amerykani-

jak w transie wśród ogłuszającego ry­
ku publiczności. Inicjatywa należała 
do ostatniej sekundy meczu do mnie. 
Wygrałem.

Co się po tym działo, doprawdy nie 
wiem. Myślałem, że głowę stracę, tak 
mnie podrzucano w górę. Opowiadała 
mi siostra, że mały sprzedawca słody­
czy rzucił w górę tacę z łakociami 1 
darł się w niebogi osy „Hurrra"!

Ciekawe że nasz pokój Nr. 107 wziął 
na tym meczu wszystkie punkty. śMie*

— Byl to jeden z trzech meczów przód — jest idealnym_ przeciwnik cm 
dzypaństwowe, jak i towarzyskie leżą' stoczonych na terenie niemieck:m. I do... kcmtrowama. Myślę, że Sobko- . _ . _

® . -m, i o i „ cm n:#> Przyznam szczerze ,że byłem trochę wiak sam to spostrzegł na OLmpia- szkaliśmy bowiem we trójkę, z -Gan*
zaniepokojony zanim wszedłem na dzie i, że zaobserwował to również dhim i Szapsiem, 
ring. Publiczność niemiecka zacho-, Sztamm. który poprowadzi go do wal- | Wbrew „czarnym myślom** powin- 
wala się jednak nad wyraz lojalnie i1 ki. i niśmy wziąć i teraz ze sześć punktów.

waMi Nasze atuty — to pierwsze cztery wa- 
“ gi.

— Nie żałuję, że nie jadę do Dort­
mundu, gdyż, jak już przed tygodniem 
powiedziałem, nie stanąłbym tam o 
pełnej sile.

Niewdzięczny teren dla boksu
Austria, nasz przeciwnik za 10 dni, nie posiada wartościowych pięściarzy

Warszawy.
— Co sądzi pan o tym meczu?
— ...że powinien był jechać Polus, 

który jest w swej szczyiowej formie. 
Poza tym niech jadą i wygrywają.

1932 — Garnczarek
— Do ostatniej chwili nie wierzyłem, 

że pojadę do Dortmundu — mówi Jó- koma miesiącami,
—. - । c ■/< ’ , . , . " auis-tirlacki leszczeKiedy wszedłem na nng stan meczu zef Garnczarek, bohater pamiętnego w
b>! 8:6 dla Niemców. Miałem walkę z .smutnego meczu Niemcy — Polska, w] ' .
dzisiejszą — poza Schmelingiem — dniu 13 listopada 1932 r. w Dortmun-1 Alę łatwiej tak pomyśleć aniżeli u- 

| dzie. Wyznaczono mnie dopiero wów- czynić. Od ukończenia Olimpiady od- 
czas, kiedy Majchrzycki nie stanął do s'9 w Wiedniu tylko bardzo nie- 

. - -----  —-i.--:- : t0 ty],ko klubowe.drugiej eliminacji.

Floriańskiego. Nokaut i zwichnięta no­
ga. Sipiński dostał straszne baty. Ar­
ski wraca sponiewierany przez Schme- .

byłem trochę spokojniejszy.
Czterech pierwszych wag 

działem, siedziałem w szatni. 
Polus — przegrał. Po tym

STIBBE
przy pracy biurowej

się w Berlinie wcale dzielnie, ale od- --------- — ........
padli. I pogrzebali przez to na parę dałem, marny. Wybijają się tylko jrd-

.m dalszych lat możliwości wypłynięcia na nostki. Jest w teamie austriack m dwu
wane opinie kapitana związkowego, j fale popularności w swej ojczyźnie. I czy trzech pięściarzy reprezentujących 
funkcjonariuszy związkowych czy k'lu- Organizacja szwankuje zupełnie. Nie' wca'e solidną klasę, dobrze wyszko- 
bowych'**. Tak sobie rzeklem przed kil- j raz i'nie dwa razy, ale bardzo często Jonych i rutynowanych., Wspcmn my

kiedy mecz polsko- zdarzało się, że wyznaczeni bokserzy' wa9? Jaro w wadze ytorkowej., Swa-

Berlin zrobił na mnie kolosalne wra- . - ....
żenie. Byłem tak przejęty, że oka brak możliwości porównawczych. A 
zmrużyć nie mogłem. W Dortmundzie 'Przyczyny:
złożyliśmy wizytę księdzu polskiemu. | Boks nie jest popularny w Austrii i 
Ta wizyta pokrzepiła mnie na duchu, znajduje się w kiepskim położeniu.

desa...
| Zrozumie pan, że moje samopoczucie 
nie musiało być najlepsze. Powietrze 
w hali westfalskiej można było krajać 
'nożem, dym z cuchnących cygar prze- 
' słaniał wszystko. Mój przeciwnik 
Strattmann powitany został owacyjnie, 
jak nikt z jego kolegów, a to dlatego,

wodewego). Należałoby może raczej 
powiedzieć, — boks jest niepopularny 
ponieważ znajduje się w kiepskim po­
łożeniu, aikbo też traktować zły poziom 
jako przyczynę, a niepopularność jako 
skutek.

| Pięściarstwo ograniczone do jednego 
środowiska, nie posiadające ani odpo­
wiedniego rezerwuaru zawodników, ani 
organizacji, ani kierowmetwa, jest ska­
zane na wegetację. I tak właśnie rze­
czy się mają. Wiedeń jest jedynym po­
ważnym środowiskiem, na prowincji,

- • - dotąd pięściarstwo jeszcze się nie za-
I źe był jedynym zawodnikiem z Dort- korzeniło. Innsbruck i Weis wykazują 
: rnundu. | w ostatnich paru latach wzmożoną ży-
I Od pierwszej chwili ująłem inicjaty- ■
| wę. atakowałem. W każdej rundzie 
; przeciwnik mój był na deskach, ale nie 
i dal się wyliczyć. Wydałem z siebie 
i wszystko. W ostatniej fazie meczu by- 
' ło mi już trudno oddychać.

gwiazd. Z ośmiu w.edeńsk.ch kluoów 
tylko cztery mogły wystawić komplet­
ną drużynę, reszta miała 4 — 5 zawod­
ników. Walki o mistrzostwa klubowe

I stawały się skutkiem tego farsą, kon- 
I sekwencją jest brak za.nteresowania, 
oraz — uchwala Zw.azku Boks., na 
mocy której dalsza konkurencja o mi- | 
strzostwo została zawieszona. Zamiast 
walk o punkty będą przeprowadzone1 
spotkania towarzyskie; decyzja ta na 
pewno nie przyczyni się do podnies.e- 
nia frekwencji, jako że walki przyja- j 

■ cielsk ie nie potrafią zastąpić mi- , 
'strzostw. Na pierwszym meczu, odby-)
tym w ubiegłym tygodniu znalazło się I 

: raptem około 400 osób. I
I Jeśli mowa o przyczynach depresji, 
• niepodobna nie wspomnieć boksu za-; 
■ wodowego. Co !epszy pięściarz staje j 
I się „prori", ponieważ ma. szanse na | 
I zarobek. Poldi Steinbach, Heinz Laz-;

wotność, prowneja dostarcza również 
najzdrowszego narybku ale praca ta 
nie jest jeszcze skoordynowana. Jedy­
nie w okresie przedniimp jskim zatro­
szczono się o tutejszych pięściarzy 
iPrźyizinaino im obóz firenmgowy w pięk

PARTIA 
DOMINA FORLAŃSKEGO

x narzeczona

ROTHOŁC 
PRZY LEKTURZE PORANNEJ

' CZY NIE PRZESADNA 
ZAROZUMIAŁOŚĆ?

Meczu bokserskiego Poznań — War­
szawa ostatecznie w tym roku nie bę­
dzie.’Długotrwale pertraktacje, prowa­
dzone w tej sprawie nie przyniosły 
żadnego rezultatu. Poznań odrzucił o- 
statecznie propozycję Warszawy, aby 

I spotkania odbyły się na 'prawach re-

zek, Ernst Weiss wyszli z szeregów > 
! amatorskich i pozostawili luki trudne , 
do wypełnienia. — Że związki ama- l

, torskie i zawodowe rzadko są w przy- , MISTRZOWIE LWOWSKICH
; Ucielskich stosunkach potwierdza rów- .nTMiretVtdiW' Ihnvcrvmeż przykład austriacki. Obu stronom' , . „ , t. r W BOKSIE
wiedzie się niedobrze i obie strony Od lewei^ Kowalski, Landestnan, I etom, Buj, Bienstock, Laszczuk, 
robią sobie nawzajem nierozsądną kou BorodajkleWlCZ i Hecht
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zrwolojcie na mnie winy-
Oejssilc odpowiada na zarzuty 1>ZŁA.Trener lekkoatletów p

Głośny spór o Cejzlta znajdzie 
niebawem epilog na walnym zgroma 
dzenlu P.Z.L.A., które wypowie w tej 
«prawie swój sąd zapewne w formie 
głosowania. Przed 3-ma tygodniami 
zamieściliśmy opinię prezesa P. Z.
L. A. inż. Znajdowskiego. Dzisiaj od-

pracę przedniej lewej nogi I nauczyłem wy­
sokiego wyrzutu. Schneider wskutek sekreta 
wahadłową] techniki Hoffa zrobił się ml- 
utrzem europejskim.

Bez przesady chyba mam prawo uważać się 
za twórcę obecnego „wyśrubowanego pozlo-

... — —.----------- --------------- 1 mu" co przysparza ml uznanie władz okrę-
dajemy głos „skazanemu"—trenero- gowych najbliższych współpracowników
wl, który w fachowy i źródłowy apo- jej ciężkiej pracy w prowincjonalnych waran
•ób stara się bronić dorobku swej kach, gnębionych kryzysem, brakiem naryb-
Wieloletniej praey. (Red.).

Szanowny Panie Redaktorze!
Wywiad z prezesem PZLA p. Znajdowskbn 

• „Przeglądzie Sportowym" z dnia 25,1. 37 
roku ponownie zaktualizował przykrą sprawę 
mego wymówienia w PZŁA, O He starałem 
się unikać rozdmuchiwania przyczyn tego za­
targu, o tyle krzywdzące wywody p. Znajdow- 
Mdego zmuszają mnie obecnie do bezwzględ­
nej obrony mego trenerskiego honoru.

Według stów p. Znajdowskiego „bytem bar 
Aro dobrym trenerem gdy sport ten jeszcze 
stał a nas na niskim poziomie I nie potrafię 
podołać swemu zadaniu przy obecnym wyso­
kim poziomie rozwoju naszej lekkoatletyki i 
wyśrubowaniu naszych wyników". Dalej: 
„Posiadam kwalifikacje tylko na okręgowego 
trenera i zawiodłem w przygotowaniach ollm-
pijsklch".

Nr. 12

przyniosło wówczas doskonałe wyniki. Za. 
wodnłezki i zawodnicy stanowiący «tetra, 
klasę światową korzystali na obozie ze znacz, 
nej Indywidualnej swobody w «zczegóiach 
treningu do czego uprawnieni byli sweml na- 
wvkmml, rutyną l sumiennością, ściśle kon. 
trolowar.l wagowo co 2-gi d^lefi stopnia, 
dążyli do uporządkowania swej formy na dzwś

przedolimpijskiego zimowego *“<»«• 
jedyną odpowiedzią było 
Zdążyłem tymczasem zmienić Tfflajt 

styl na wydajnleszy i «obić wszystkim nie 

«łodziankę z Fjalkl.Nastąpiła eliminacja, będąca dla aldWj 
„sukicesem", który w rzeczywistości poczynił 
w drużynie olimpijskiej dalsze szczerby.

Mimo, iż ostrzegłem pp. ślachelaka 1 
hausa o nieprzydatności twardej Jak beton 
skoczni do trójsfcoku, nieostrożny Luckhauś 
wykonał „na gaz" aż 7 skoków rozbijając

dzenta na Olimpiadzie w ogromnym stopniu mc wata opinię sportową. Na to p. Macliclak 
decydują zimowe należyte przygotowania. — I znajdował Jedyne ulowa potępienia dla za-1 
Odrabianie latam zaległości zimowych powo- wodników, wydająie natomiast najbardziej 
duje krótkotrwałość szczytowej formy, obli- optymistyczne komunikaty. Pamiętne są zwta- 
czonej najczęściej na CHmlr.acJę ą ponadto | szcza jego wrażenia z Inspekcji. Zatatwdt on 
powoduje częste kontuzje tym łatwiejsze Im Kucharskiemu używalność hall we Lwowie, 
gwałtowniej osiągana Jest forma. W obawie gdy... trenowano Już od miesiąca na boisku. | 

łwnicii un-mjswulv Nasza nadzieja w tyczce — Schneider tak 
we ooozy sonuycyj™ w okresach ntijwiększe- podupadł, że nie przyjechał na zimowe ml-| 
go zastoju dla poszczególnych mołeti ollmptj-' strzostwa Polski, a wczesną wiosną zerwał 
czyków, co dotarto Jednak przea PZŁA do I sobie mięśnie przy zwykłym szprlncle. Kiedy

w styczniu (I) w wywiadzie wyraziłem przekonanie, że nie
wysłanie Kucharskiego do Ameryki będzie 

w najnleodpowlednlej- na9 utratę szans olimpijskich
przed zimowymi mistrzu wstnła w PZla |,lirza gniewu.

atwami Polski na przeciąg 9-clu dni. co by-, - l
io zupełnie niewystarczające i mijało się z |
celem. Podczas zimy dowiadywałem się od

gwałtowniej osiągana jest forma. W obawie 
mo- przed tą groźbą projektowałem dwutygodnio­

we obozy kondycyjne w okresach największe-

ku | nletajoną niechęcią zacofanych mistrzów 
i inslmktorów.

il.M mój przeciwnik
Z najbardziej wrogim stosunkiem spotkałem 

się ze strony nieoficjalnego dyktatora wice­
prezesa] RZLA, p. ślachclaka, który nie znosi 

imiennego fachowego pojAidu, Jaki zmu­
szony bytem wyjawiać z tytułu obowiązków 
trenera.

zawodników dopiero

Obóz wyznaczono 
szym okresie — tuż

zawodników, wskutek
trudności popadają w stan coraz gorszego za

Różnice zdań powstały na tle przygotowań nledbania, przed czym właśnie przestrzegu- 
oSimpIjsklch. Wiemy od dawna, li o powo-1 tern zawczasu PZŁA. Prasa kilkakrotnie alar

10

Alarmowałem...
Gnębiony utratą kondycyjnych podstaw ollm

oba stawy skokowe.
To samo prawie spotkało Hoffmana, w na- 

stępslwlc czego rmp<Kx^ta. się długotrwała
kuracja tym beznadzlejnlejsza, te na 1 nile- |

przewidywanych pljczyków, wysłałom na ręce p. prezesa Inż. 
Znajdowskiego umotywowane pismo, w któ-
rym wyszczególnieniem wszystkie przeoczeń a 
1 zaniedbania, prowadzące do zmarnowania

śląc przed występem olimpijskim. |
Obóz prowadzony był trybem uzgodnionym !

z PZLA., wypróbowanym zresztą przed IW- I 
strzostwaml Europy w Turynie i kobiecemi 
Mistrzostwami świata w Londynie 1934 r., co

Na pobojowisku w Badenie
Wywiad kierownika ekipy polskie] w czasie finału Jednostkowego do pć-ź*™**»' • vvywidU Rivi u»»mna sntpj puiamvj w vluoiv nuw... ----------------

stwierdzając znaczny Jakościowy rozwój J y samym sobą: Mistrzostwa przynio- żnych godzin nocnych, 
uzej lekkoatletyki uczynił ml p. Znajdowski s|y natn sukcesy. Byliśmy ilościowo । Inż. Haydusek, wicenaszej lekkoatletyki uczynił ml p. Znajdowski wicepr. Miądzynar.

najsłabszą ekipą, jakościowo dorówny-1 Federacji i przewodniczący Kongresu 
waliśtny najlepszym. 3 skromne poraź-1— jest z organizacji zadowolony, z 
ki wobec 9 zwycięstw, gdy żadne pań- ! wyników drużynowych mniej. Kolej- 
stwo bez porażek nie ukończyło mi-. ność miejsc — została zdaniem jego 
strzostw — to tytuł do pełnego zado-; spaczona nieprawdopodobnym servi- 
wolenia. Czwarte miejsce (dwa punk- sem amerykańskim. „W Ameryce jest 
ty mniej od pierwszego!) wśród takiej on zakazany' — mówi z oburzeniem 
elity i przy tym niebywałym poziomie świetny znawca — „a tu go przywie- 
— przynosi nam zaszczyt. Gdybyśmy źli, zrobili cyrk i zdobyli mistrzostwo", 
wcześniej o 2 dni przyjechali, nie gra- Według Inż. Hayduska najlepszą, rów- 
libyśmy zmęczeni z Czechosłowacją i.norzędną klasę wykazały: Węgry, Pol- 
musielibyśmy wygrać, a wtedy mie-jska, Austria i Czechy. Każde z tych 
libyśmy conajmniej wicemistrzostwo państw zasługiwało na tytuł mistrza 
świata. I świata, a Ameryka winna być na 5-ym

Dalszy sukces — to wicemistrzostwo miejscu. —• Po doświadczeniach “Wes- 
świata w męskich grach pojedynczych.' >ych dwu ,at lnusl 1 ederacja zalatwić 
Fakt, że na 100 zawodników, doszło do. sprawę gry na czas i sposobu se wo- 
pólfinalów 2 zawodników polskich -1 wama, jeżeli rozwoj tenisa stoło- 
to powód do zadowolenia. Bilans ogól- wego niema być zahamowany.
ny bardzo dodatni. I Zawodników podzielił on na 2 grupy.

Poselstwo polskie w Wiedniu zajęło' Wychodząc z założenia, że naprawdę 
się serdecznie naszą reprezentacją. W .nie ma mistrza (Ehrlich raz wygrał i 
środę odwiedził nas attache Gubryno- raz przegrał w czasie turnieju z Berg- 

--------- - ■ - । wicz z małżonką, w czwartek przed manem), zalicza do pierwszej grupy 
«reregi reprezentacji Polski. po(_ ztoży| jjr. Hornung, jako kierów-1 „starszą ekstraklasę", która już wyżej

Moi wychowankowie |nik ekspedycji, z zawodnikami, Jezier- f nie pójdzie (Barna, Szabados, Bellak. 
Po ustąpieniu Kłumberga 3 lata z rzędu skim i Gutkiem wizytę w poselstwie.' K"'-- Hr. Ar„<rini ,

bytem Jedynym polskim trenerem dźwigają-1 Miła pogawędka Z sekretarzem DOsel-

nieświadomie, wbrew intencjom najwyższy 
komplement ,gdyż pracowałem nad tym ro- 
swojem od 6-clu lat. Rozpocząłem swą
,/wdzięczną" pracę w 2929 podczas pobytu 
trenera p. Kłumberga, kiedy mimo świetnych 
wyników Kusoclńskiego, Heliasza, Wajsówny, 
Siedleckiego, Ptawczyka przeciętny poziom, 
według stów p. Znajd owakiego, był raczej 
niski zwłaszcza w oszczepie, tyczce, trójsko- 
ku i Innych technicznych konkurencjach.

Po amsterdamskiej Olimpiadzie zaznaczyło 
się zainteresowanie dla amerykańskiej szko­
ły, powodującej powszechny wzrost wyni­
ków.

Z całym zapałem przystąpiłem do tego „wy 
ścigu technicznych zbrojeń", czemu dałem wy 
raz w szeregu artykułów w „Stadionie". Przy 
auto mi to tym łatwiej, iż za młodu bytem 
wychowankfem amerykańskiego trenera, na­
stępnie poznałem gruntownie popularną w Ro 
sjl fińską szkołę a na Olimpiadzie w Amster­
damie przewagę techniczną Amerykanów.

W krótkim czasie wychowałem szereg zna 
komttych młodych sił, które zaczęty zasilać I

— przynosi nam zaszczyt.

Statystyka gier naszych zawodni­
ków w mistrzostwach drużynowych: 
lihrlich rozegra! 29 gier, wygra! 22, 
przegra! 7. — Finkelsztain gra! 23 gier, 
wygra! 15, przegra! 8, — Gutek gra! 
24 gier, wygra!' 14, przegra! 10, a Je­
zierski z 4 gier wygra! i przegra! po 2.

Ogółem wygraliśmy 9 spotkań, prze 
graliśmy 3, gier poszczególnych (w to­
ku mistrzostw drużynowych) wygra­
liśmy 53, przegraliśmy 27.

AARONS (U. S. A.) dotychczasowa mi­
strzyni świata, po ogłoszeniu uchwały Jury 
o przerwaniu finału epowodu „cykania" > 
przeciągania się gry oraz o nleprzyznaniu 
nikomu tytułu mistrzyni i wlcemlstrzyni 
świata, wpadla do pokoju obrad Jury, palnę­
ła reprymendę pod adresem organizatorów, 
odwróciła się na obcasie I, zanim tłumacz za­
czął jej „mowę" «umączyć, opuściła po- 
kój.

Jirry stanęło na stanowisku, te nie Idzie 
tyte o przekroczenie czasu, Ile o spoeb gry 
orait, że ze względu na „żyłowanie", które 
Jest antytezą sportu tenisa stołowego, żadna 
zawodniczka nie zasługuje na tytuł mistrzyni. 
Uchwala zapadła większością 6:5, przy czym 
Polska wstrzymała się od głosowania, uwa­
żając, te słuszność Jest po obydwu stronach

stale w Wiedniu gra na mistrzostwach

HIC POjUZlU \O«rild.ł 0Z,dlJdUUb, UCildlM « • . rąln.fr.rr«miranr

wizytę w poselstwie. Kolar, Liebster), do drugiej młodzież, e a Amcryka , A1IS(ria. 
ojre... ................. . .. ......z sekretarzem poseł- która dorównała mistrzom i może się
cym ciężar odpowiedzintnośei za właściwy kie I siwa, p. Wlodarkiewiczem, referen- ; rozwijać (Vana, Bergman, Mac Ciurę, przy rozdaniu nagród oklaskiwano
runek wprowadzanej szkoły. Owocem tego są tem sportowym Dr. Bergerem i Dr. Mi-1 Soos), a łącznikiem między obydwu specjalnie serdecznie zarówno mistrza Berg-
nazwlska: Kucharskiego, Fiatkl, MUcrutów, sieni trwała dwie godziny. grupami jest Ehrlich. Prócz tych wi- mana, Jak 1 wicemistrza Ehrlicha. Temu
Fiedoruka, Gieratty, Morończyka, Hankegu i Wieczorem przyjechali pp.: sekr.' dzieliśmy na turnieju bardzo wielu zna 1 ««łaniemu zgotowano specjalną owację za Je
nazwiska: Kucharskiego,
Fiedoruka, Gieratty, Morończyfca, Hankegu i Wieczorem przyjechali pp.:
wielu Innych o czym najlepiej wiedzą poszczę- Wlodarkiewicz i aatache pubrynowicz
gółne okręgi. z małżonkami i kierownikiem naszej

Kwaśniewską i Ttarczyka nauczyłem fińskiej' ekipy i zabawili na sali gier do póź- 
przektadamki, THgner z chronicznych 14,30 do-1 nych godzin nocnych. Podkreślić nale- 
ęzedł do 15.60, Luckhausa nauczyłem selrre- ży, p> pr, M.iś nie opuszcza! nas ani 
tą trójskoku, bez czego miał zaledwie 12.60.' na chwilę, a attache poselstwa, p. 
Łokajskiemu na kursie trenerskim zmieniłem Cmbrynowicz pozostawał Z drużyną

komitych zawodników, którzy nieraz doskonałe wyczyny w drodze do finału, 
pobiią dzisiejszych mistrzów. Specjalnie gorąco gratulowali mu Ameryka-

Inż. Haydusek kończy pogawędkę ! n!c> Wegiry. Czesl- Francuzi i Rumuni.
gorącym zaproszeniem Polaków, pro- Aarons na znak protestu nie wzięła udziału
ponując nam zawody w Pradze I Mor. w rozdaniu nagród.
~ .... .... BERGMAN, mistrz świata, Jest — Jak wla-Ostrawie. Nie możemy jednak skorzy­
stać z tego zaproszenia. domo — obywatelem polskim, a mieszkając

Opony „STOMIL”
NA RAJDZIE DO MONTE CARLO

Depesza z Monte Cerlo * dnia 1 II 1M7i

DZIĘKI OPONOM STOMIL UKOŃCZYLIŚMY NA SAMOCHODZIE CHEVROLET STAN' 
DARD RALLYE MONTE CARLO 1937 STOP PRZEBYLIŚMY 6000 KILOMETRÓW 
MIMO ŚNIEGÓW I ŚLIZGAWICY BEZ PUNKTÓW KARNYCH STOP SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE ZA WYSOKOWARTOŚCIOWE OPONY PRZESYŁAJĄ

MAZUREK I ZAGORNA

świata w barwach Austrii. Natomiast — wo­
bec zakazu związku austriackiego — nie Me­
rze udziału w mistrzostwach Austrii jako 
obcokrajowiec (II). Dziwne zwyczajeI

Bergman chclafby koniecznie grać w bar­
wach Polski, lecz na, przeszkodzie stoją prze 
pisy mldzynarodowe. Absurd ten należy 
koniecznie usunąć.

EHRLICH wyjechał z Francuzami w ponie­
działek rano do Lille. Stamtąd jedzle do Lon­
dynu na międzynarodowy turniej.

SPOTKANIE NADANE PRZEZ TELEWI­
ZOR. Poraź pierwszy w historii sportu od­
będzie się mecz plng-pongowy nadany przez 
telewizję. Grać będą Ehrlich 1 Bama w Lon­
dynie.

USA — WĘGRY 5,5:3,5
BADEN, w lutym.

WieUe tragizmu Jest w utracie mistrzostwa 
świata przez Węgry. Nie dlatego, te Węgrzy 
byli ośmiokrotnym mistrzem świata, gdyż 1 w 
roku ubiegłym nie utrzymali tytutu mistrzów 
Miłego, alle z tego powodu, że stracili tytuł, 
który Już miel! w kieszeni. Wygratf 11 spot­
kań pod rząd, mieli Już tylko ostatnie spotka 
nie z Austrią, która przed tym uległa Pol- 
see, Czechosłowacji l Ameryce.

Spotkanie to przyniosło Bn nfe porażkę, 
ale druzgocącą ktęskę Wynik, brzmial 5:0 
dla Austrii i był najwiętezą sensaeją turnie­
ju. Wobec tego zaszła potrzeba rozgrywki 
dodatkowej z Ameryką, która miała na swym 
koncie też jedną porażkę — właśnie z Wę­
grami 4:5.

Dramatyczna walka trwała bUsłao 5 go­
dzin. Gra nie stała na wysokim poziomie, 
atc ta grały przecież nerwy, a nie umiejęt­
ności. Pierwszy punkt zdobył Sehlff (U. S. 
A.) na Soosie vf trzech setach (ostatni 26:24), 
wyrównał również w trzechsetówce Barna, 
grając z Diatnerem. Po grze Mae Chure-Bel- 
la«c (21:12, 21:17) brzmi wynik 2:1 dla USA., 
ale Soos wyrównał, pobiwszy Blattnera. 
Napięcie wzrasta gdy Schiff pokonał Bellaka, 
a Mac Chore nadspodziewanie Barnę. Jest 
4:2 dla USA, gdy do stołu przystępują Bełlsk 
1 Btattner. Węgier :tagrał wspaniale w pierw 
szym I trzecim secie (drugi opiewał 21:4 dla 
Amerykaninal) 4:3 USA. Mar Chure wy 
grywa pierwszego seta z Soosem, dragi set 
należy do Węgra, w trzecim zaś przy stanie 
11:10 sędzia przerywa zawody z powodu u- 
plywu czasu (1 godzrna dla gry tazechseto- 
wej) i stan brzmi 4,5:3,5.

Jury uchwala, że na wypadek wygranej 
Barny w ostatniej grze wobec stanu 4 ł pół: 
4 I pół odbędzie się trzeci match Węgry — 
Ameryka w nledz:etę. A1e triumfator gier dru 
żynowych, Schiff (który na 30 gier przegrał 
tylko z naszym Gutklcm) nie dopuszcza do 
tej ewentualności, bijąe zdenerwowanego Bar 
nę w dwóch setach 21:22, 21:, Stan 5,5:3,5.

Ameryka, która zdobyła drużynowe mi­
strzostwo pań, powtarza swój sukees, zdoby 
wając również drużynowe mistrzostwa świa­
ta panów. i

występu w Berlinie.

Fatalne Scontazie
Martwiło mnie niezmiernie, Iż u czterech 

zawodników: Luckhansa, Hoffmana, Lokaj, 
sklego i Schneidrn proces gojenia k«rtuZ|l po 
stępował bardzo powoli. To też w Wo.sce 
ormpljsklej, kiedy obowiązuje w ostatnim ty­
godniu lżejsza formn pracy, nasi rekonwale^ 
^ncl przedenerwowanl długotrwałym brakiem 
sitowych sprawdzianów, mimo moich perswa- 
zji próbowali częściowo swoje możliwo», 
ofiarą czego pa di ponownie Luckhauu i naj- 
nlespodzlewauiej Lokajskt.

lego wypracowana technika uprawniała mnie 
„Sytości ducha do liczenia na największy 
sukces. Z zerwanym bokiem, mimo szalonego 
bólu zajął przecież 7-e miejsce bijąc Weimana, 
Sutego Varszegyl Tarczyk na łrenlagatct 
„n-y p. Szenajchu rzucał w granicach 70 mtr. 
Uważam, iż w granicach trenerskich kwalifi­
kacji powinny w p.erwszym rzędzie być - 
umiejętność nauczenia doskonałego nowoczes- 
nego stytu 1 wyrobienie formy . Do sukcesów 
na zawodach poza tym przyczyniają się psy- 
chlczne wartości samego zawoduka, jak: opa­
nowanie nerwów, zaciętość 1 rutyna, a tutaj 
trener Jest Jul bezsilny.

Jestem w porządku
To też mam czyste oumienlo, gdyż nie za­

niedbałem dla mych zawodników środków le. 
żących w moich obowiązkach I możliwościach. 
Walczyłem, ostrzegałem, prosiłem; zamiast 
pomocy spotkałem się z uporem wiceprezesa 
p. ślachciaka. Odebrał ml wychowanków, ee 
skończyło się dla Fjalkl tragicznie, • dla Ku­
charskiego opóźnieniem formy.

Obecnie przypisują ml nieudolność oraz im- 
putuje się zawodnikom, którymi elę opieko- 
walem, rozgoryczenie. Mam obecnie za sobą 
23 tata bezustannego wgłębiania się w tajniki 
kltitie] atletytd i ambicję amatorską stosuję 
w pracy zawodowej.

W odpowiedzi p. prezesowi Znajdowddemu 
przytoczyłem szereg fiiktów, ilrtóre wołałbym 
raczej utrzymać w tajemnicy. Mam nadzieję, 
Iż w przygotowaniach do Tokio nie będą Ji4 
możliwe i tolerowane (podobne metody.

Z poważaniem
Antoni Cejzlt:

bo z wklęsłym szlifem
1. tworzącym idealnie równą 

krawędź ostrza,

S. nadającym ostrzu niezwykłą 
elastyczność,

>. zapewniającym szybkie, do- 
kladne i przyjemne golenie.

uf

Dr. M. Hormrag

Z teki medycyny sportowej

Na czem polegała 
choroba nogi „Kusego”

Autor niniejszego cyklu artykułów dr. 
E. Ł. zaofiarował się łaskawie iidizie- 
ład Czytelnikom porad sDortowo- 
lekarskich drogą korespondencji. Listy 
z prośbą o paradę zawierać winny za­
adresowaną kopertę zwrotną, opatrzo­
ną znaczkiem za 25 gr. oraz następują-' 
ce dane dotyczące pacjenta: 1) wiek, 
2) wzrost, 3) wagę, 4) różmiicę obwodu 
klatki piersiowej przy wdechu i wyde­
chu, 5) ilość uderzeń tętna, 6) typ bu­
dowy, 7) przebyte choroby i w jakim 
wieku, 8) uprawiany sport, 9) obecne 
dolegliwości.

Listy adresować: „Przegląd Sporto­
wy" — Dział „Z teki medycyny sporto­
wej", Warszawa, ul. Marszałkowska 3.

*
Wśród licznych uszkodzeń ciota wyotępują- 

•ych u sportowców często spotykamy uszko­
dzenia staiwu kolanowego. Uszkodzenie takie' 
miało miejsce m. In. i u rekordzisty śwlato- 
wego Kusoclńsklego. Najczęstsze są urazy do­
tyczące łąkotek stawowych. Są to złamania, 
łab zniekształcenia będące pozostałością nle- 
ieczenla złamań.

W krótkiej rozprawie p. t. „O złamaniach 
łąkotek 1 Ich leczeniu" — podajt dr. Kalina — 
szereg ciekawych spostrzeżeń w formie da­
nych statystycznych. Dotyczą one 14 wypad­
ków złamań łąkotek stawowych, operowanych 
w Instytucie Przyr.-Lecz. Szpitala Marsz. J. 
Piłsudskiego w Warszawie, ,

Ciekawe też są statystyczne dane dr. Mar­
tini, który podąje, te Angttł w 1913 roku, 
a więc wówczas kiedy aport nie sial na takim 
poziomie Jak dzisiaj — operowano 500 cho­
rych ze złamaniami łąkotek stawowych. W 
dzisiejszych czasach operacje te są za granicą 
na porządku dziennym. W Warszawie do­
konuje tych operaeyj Instytut Chirurgii Ura­
zowej.

CO TO SA ŁAKOTKI STAWOWE 
I JAKA ICH JEST ROLA 

Staw kolanowy, Jeden z b. ważnych połą­
czeń kości udowęj z kością piszczelową i 1 t. 
zw. rzepką (rys.) stanowi ważny punkt zbor­
ny dla przyczepu mięśni i wiązadeł.

Kości ‘wchodzące w skład stawu kolanowe­
go są połączone wiązadłami. Powierzchnia sal 
którymi się styksją, wypełniają w każdym 
kolanie dwa twory chrząstkowate, naogói 
elenkie, kształtu pólkslężycowatego. Są to Jak- • 
by dwa kliny wciśnięte pomiędzy powierzchnie 
stawowe. Twory te są to tąkollil stawowe, 
leżące na powierzchni kości goleni (rys,), 
zrośnięte z torebką stawową, która otacza 
ealy staw kolanowy, wraz z wiązadłami.

W każdym kohmle będziemy mJełl po 2 łą- 
kotki. Jedna leży z boku a druga przyśrodko­
wo.

Jeżeli chodzi o złamania łąkotek stawu ko­
lanowego — najczęstsze są złamania ląkotkl 
przyśrodkowej. Boczna łąkottta z natury grub­
sza jest mocniejsza i b. odporna na urazy.

Zadaniem ląkotełt stawotryek jęęt utrzy­

manie torebki stawowej w formie stałego na­
pięcia I niedopuszczenie do jej wpuktenla się 
w pozycji nogi wyprostowanej. Ląkotkl nad­
to stanowią rodzaj poduszek, które odgra­
dzają dwie kości. Mają więc duże znaczenie 
przy łagodzenia wszelkich wstrząśnlcń. Po- 
duszeczkl te są to chrząstki włókniste, na 
ogól elastyczne.

Przy wszelkich skokach staw kolanowy 
zapomocą łąkotek przeciwdziała wstrząsom.

Taka Jest zasadnicza rola łąlrotek stawo­
wych. Są Jednak lekarze, którzy zasadniczo 
nie przypisują wielkiej ran ■tyim takaitrom, u- 
ważąjąc je „za elementy szczątkowe kośćca 
pierwotnego".

MECHANIZM PRZESUWANIA SIE ŁĄKOTEK 

Analizując najprostsze formy ruchu w sta-
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wie kolanowym — jek np. przy chodzeniu, 
w biegu, zauważymy, że występują ta ryt­
miczne i stale zginania i prostowania. W tym 
nadwyraz zda się prostym mcehanlżmlc szcze­
gólnie przy biegach — dużą rotę odgrywają 
ląkotkl. Przy zginaniu kolana ląkotkl przesu­
wają się ku tyłowi, przy prostowania ku przo­
dowi. Nieco inny mechanizm poruszania się 
łąkotek zachodzi w przypadku ruchów obro­
towych wykonywanych w kcłinle. Wówczas 
jedna łąfcotlca porusza się naprzód, droga na­
tomiast w tył, zależnie od kierunku ruchu 
obrotowego zgiętego kotana.

Przy mchach tego rodzaju jak skoki — 
wzwyż, w dal — występuje w stawie kola­
nowymi zgięcie (np. pozycja przejścia red 
poprzeczką) 1 równocześnie rotacja, u więc 
obrót nóg. jeżeli po przejściu nad poprzeczką 
upadamy z nogami przykurczonymi l wtła­
czamy na zgięte maksymalnie kolana dężar 
całego ciała — wówczas może zachodzić 
przypadek złamania ląkotkl, jednej lub dwu, 
względnie oderwania ląkotkl od torebki sta­
wowej (b. bolesne) — względnie jeszcze In­
ne uszkodzenie w zakresie stawu kolanowe­
go.

Zastanówmy się teraz dlaczego te ląkotkl 
się poruszają. Ażeby wytłumaczyć tę kwestię, 
muszę wspomnieć o t. zw. kaletkach śluzo­
wych. Pod mięśniami uda w okolicy leh przy­
czepu, obok rzepki, w różnych punktach sta­
wu kolanowego Istnieją jalk gdyby „oliwiar­
ki" _ które zwilżają stale ocierające się 
powiązania stawowe — nie oliwą wprawdzie, 
ale śluzem.

Każdy b biegaczy, szczególnie długodystan­
sowców musi mleć zdrowe kaletki, któreby 

pracowały w miarę zapotrzebowań ustroju, 
w miarę zwiększonego ruchu. Ląkotkl stawo­
we, które poruszają się po odpowiednio dla 
nich wykształconej, powierzchni stawowej 
kości uda 1 goleni — są rów-nleż zwilżane 
śluzem. Pnj poriMząnlii ’ się rozprowadzają

one śluz na całej przestrzeni stawu kolano­
wego.

Mechanizm uszkodzeń łąkotek stawowych 
Jest trudny do wytłumaczenia. W pracy dr da 
liny o której wyżej wspomnieliśmy, 75 proc, 
wypadków „to upadki na podwinięte na zew­
nątrz hlb wewnątrz ŁoMio".

OBJAWY USZKODZEŃ W ZAKRESIE STAWU 
KOLANOWEGO

Ból ostry, obrzęk, poza tym zmniejszona 
ruchowość w zakresie stawu kolanowego __ 
oto najczęstszy zespól objawów, występują-

STAW KOLANOWY 
OTWARTY

a-- rzepka, 
bb— ląkotki 
Cnziut: z góry)

cych bez względu na postać urazową w ko> 
lanie.

Jeżeli mamy taki zespół objiłwów, lub Jb- 
den z nich — należy przypuszczać, że na­
stąpiło wskutek urazu (upadek, uderzenie, 
zgniecenie) uszkodzenie stawu kolanowego.

Zależnie od rodzaju sprawy — należy orzy* 
stąpić do energicznego leczeniu. Wszelkie 
nieleczone uszkodzenia w zakresie stawa ko­
lanowego pociągają za sobą — zanik mięśni, 
zmniejszoną ruchliwość kończyny i poza tym 
niemożność wykonywania dłuższych wysiłków 
— w sensie chodzenia lab biegu.

Często przyczyną różnych niedomagań W 
zakresie stawu kolanowego Jest rzecz poważ­
niejsza. Chodzi tu o grażllcze zapalenie sta­
wu, oraz często także występujące w przy­
padku nleleczenla podstawowej choroby —< 
rzeżączkowe zapalenie stawu kolanowego. 
Zarazki gonore! — onladają się w kolanie, da­
jąc przykry stan, wielce oporny w leczenia.

TECHNIKA OPERACJI
Operację w zakresie stawu‘kolanowego wy­

konujemy w pozycji pół zgiętej.
Otwieramy torebkę stawową, dostajemy się 

do stawu — następnie badamy palcem tąkot- 
kl, Ich ułożenie, ruchomość, powierzchnię.

Po stwierdzeniu ewentualnego uszkodzenia 
przystępujemy do operacji, a więc szycia etc. 
W 10 dni po operacji chory może chodzić. — 
Z kolei przystępujemy do masaży (mięśnie 
uda — osłabione w zaniku), nagrzewania (ką­
piele elektryczne), natrysków I następnie na­
kazujemy choremu nosić elastyczny opatru­
nek — do j miesięcy cifem wzmocnienia sta­
wu.

Wyniki zabiegu są zawsze zadawalające. 
Zgodnie z uwagami wielu lekarzy należy 
stwierdzić, że ule zachodzi obawa na przy­
szłość nawrotu cierpienia, naturalnie przy 
zastosowaniu wszelkich środków ostrożność'. 
Operowany czuje się b. dobrze i może upra­
wiać różne «porty. g. Ł. lek-
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JuMeuszowa rewia w szarym kolorze ,^11 ,»’«j;*]Tak DFzvnaimnie! twierdzi K. S. Warszaw
Bilans lorniclu Krunicktcdo • nistrzestwe Polski

Tak przyna| mniej twierdzi K. S. Warszawianka

pozfom dziesiątych Jubileuszowych raf- W ataku najlepszym graczem Jest Pri»d- eów krynkJddi, z których każdy t osoAns I się zresztą tytko do solowych wypadów 1 po-, ©rtiMei i ---------- ą.-r— B-.».».» niw tuw ar^nicouciip Z urorywi nvxuy * usouns i arę zr«zi^ iywo qu Bwuwyvn wjrp*
. । "a z e n^e b^ peiski, który nie trael głowy w sytuacjach wszyscy razem reprezentują Jednak dobrą । suwatl się naprzód bardzo wolno.

6ynsj™>f«j - «"MO wielkiego wyrównania podbramkowych I w momencie spotkania z 'klasę, wychodzi na lód nte w tak bojowym Przeprowadzając klasyfikację , 
Ujący. Nie bramkarzem potrafi wyczekać z oddaniem nastroju, jak Warszawianka. Zespól ten po- 

nle wyskoczyła strzału do odpowiedniego momentu. Głowacki trafi wieczorem wygrać mecz z Czarnymi, a 
, straclt szybkość, został mu tylko daleki strzat rano być iz AZS drużyną zupełnie Inną.

Turniej stwter- o znacznie mniejszej slte l cchiośel niż «law- Najlepszym graczem jest Burda. ________ 
niej. Dobry jest Jako kierownik StanSszeunld, tną jazdę na lodzie, myśn w grze i mimo 
rozdający płynnie krążek i Dolecdt w drugim drobnej budowy I słabej kondycji Jest gra- 
atnJtu- I czcm twardym. Slaby by! Nowak, a Jego za-

Gracze Warszawianki muszą się Jednak od- stępcą w reprezentacji — K:d k zmacramle lep- [ KTH.

klasy i ciekawego przebiegu
t>}i| wyższy od poprzednich, 
na nim żadna rewelacja.

Wprost przeciwnie nawet.
dzit, ie taktycznie stoją nasze drużyny na 
mlojscu, nie umieją wykorzystać zmiany prze­
pisu o spalonym, 1 uprawiają nadal „stojącą 
grę". Zadawalający poziom gry był przede
usKysfkim na meczach Czsbnl — Warsza-
wianka a potem Czarni — Cracovia i KTH — ,__ ___ _________
Cracovia, Jeśli chodzi o grę Crncov.l. I Wariv olrctMŹeżwi»»

Drużyny, blorące udział w turnląfu, wyka- " CKsaUBSllrZa
zaty całkowite wyrównanie z wyjątkiem AZS, CZRnll byli zespołem najbardziej twardym 
chociaż ten właśnie odniósł tak nlcspodzlewa- 1 '““Moeym, najbardziej kłócącym się f wpa

m sukcesy. Z tych czterech znów drużyn 
(bez AZS) najbardziej Skonsolidowane byty 
Cracovia 1 Warszawianka.

Cracovia wykazała przede wszystkim wielki 
postęp w grze tyłów, gdyż zalety ataku są 
już dostateoznle znane. Czarnik i Michalik 
nie są łatwi do przejechania, a Maciejko w 
bramce po słabszych pierwszych meczach do­
wiódł dobrej klasy na meczu z KTH. Miejsce 
w reprezentacji słusznie ustępuje Przeżdzlec" 
kJemu, Jako bardziej rutynowanemu i obyte-

MMW MfJVl lVH Jlll ŚW » ■, «MM4» O W« 8U» TVJ
wladem z kapitanem związku P.Z.B. p, Bie- 

Przeprowadzając klasyfikację poszczegól- icwlczem, niniejszym pozwalamy sobie naj* 
nych formacji postawimy pomiędzy bramka- prosić w,ana Rcdaktora o
nami na pierwszym miejscu Przeżdzlecklego, • -. .. . ... . Buczenie w Jego poczytnym piśmie poniższe-
na drugim Sznajdra. na trzecim Maciejkę.

W obronie: 1) AZS (KowaMd AL, Mater- e°
■ki), 2) KTH (Prorok - Piechota), 3- Cra- 11 N,e « rzeczywistością, że
covla (Mlchalllk, Czarnik). ”w Kobot« P- Bielewicz telefon od

1 Atak: 1) Cracovia, 2) Warszawianka, 3) f* tetefon nie rozmawiał,
.------ --------- ------------ -- -------  ------- - - . 'ktH. Warszawiance dajemy pierwszeństwo 1,18 na eIlnlnacł« Pledzie,

zwyczalć od brzydkiego nawyku umyślnego szy, zgrany z Burdą. Wadą Jego Jest trzyma-’ prred kryniczanami dzięki większemu wyrów-i P^dą Jest: n) te p. Idżkow-
przewracanla bramki. nic się schematu i dośrodkowanle tylko z ro-' nan|u cajej trójki. i U^o w sobotę, ale nigdy w życiu z

I!* M3™ "rt,yno,w’ny Wybrany z turnieju skład prezentacji na p" Blrtewczem przez tekdon nlerozmwlał,
V0™* mistrzostwa świata Jest najlepszy i Jedyny b) źc P- «^“wskl w rozmowie telefonicznej

ka h «“««W . I jaki można było wystawić. Brak Zielińskiego,z P- R^arczykiem, «powodowanej depeszą
rozbija zupełnie drugi atak. | P.Z.B. z prośbą o podanie formy I wagi Pa-

Ma świe-

dającym w ciągłe kolizje z sędziami. Wliiścl-
wie była to domena braci jałowych, którzy we 
dług zap.wledzl kierownictwa mają być przez 
klub ukarani. Byłoby to bardzo ładne 1 śwlad 
czyloby o dużej dozie objektywizmu wśród' 
kierownictwa Czarnych. Drużyna była bardzo ■ 
zgrana, znacznie niebezpieczniejsza pod bram­
ką przeciwnika niż w pohi. Najlepszym gra­
czem Jest bezsprzecznie Stupnickl. Czarni

Z obrońców Piechot® lepszy od Proroka, 
choć stracił szybkość i rzadziej wskutek tego 
wychodzi do przodu. Dymon w bramce aż do 
ostatniego meczu z Cracovia byt dobry.

Tajemnica AZS-u
AZS warszawski wygrywał głównie dzięki

Szanowny Panie Redaktorze! hm, a mającej miejsc» w czwartek 28 ety*
W związku a nntleszęzonynt er „Preegtą* cznia b- r., zapewni! p. Rybarczyka, ta aa 

dzle Sportowym" Nr. U a dnia 8 b. m. wy* etrony kierownictwa eefccjl nie będzie aprz» 
v 1/ónitanAm »w,ia-,i'<i 0 9 0 m. w wyjc&łzto Polusa os do

Skład tego drugiego ataku ustalony będzie1 
przez p. Sachsa po próbach berlińskich. Za- \ 
sadnlczo mogą tu wchodzić w grę dwie kom-' 
blnacje: Stupnickl, Burda, Kulig, albo Stu- 
pnlckl, Przedpełski, Burda. i

Burda Jest w zasadzie środkowym napastnl-
trójce obrony I rannym meczom, Pisaliśmy tui 
o tyra, żc na lodzie stawały przeciwko niemo! 
zespoły zmęczone poprzednim meczem wie- 8*17$ Jedzle do przodu, drlbhijąc obie

szli ławą do ataku .podawał! sobie bez oglą­
dania się, pewni, że krążek trafi do adresata, 

mu z grą na pownżnjch meczach. ' C^żewskl lepszy w ataku niż w obronie.

Wadą pierwszego ataku, zresztą formacji, Braki kryniczan
Jaka w Polsce nie ma równych, Jest przede Na drużynie KTH mści się przede wszyst-

czornym I że lód rano był miększy I nlwelo- strony I wstawienie go na skrzydło parahżu- 
wał przewagę szybkości przeciwnika. | I* automatycznie grę Jedną stroną. Zgranie c

I Pnzeżdz'eckl był najlepszym bramkarzem Kuligiem przemawia za wstawieniem dwójki 
turnieju. Dwie bramki puszczone na meczu krynickiej.

I z Czarnymi byty po prostu wtłoczone do I Z drugiej znów strony, kto wie, czy nie

wstystfclm zmienność formy. Nie było dnia, kim brak kierownictwa. Młodymi I zdolnymi 
by cała trójka znalazła się w pełni formy, chłopcami kierować mają ludzie, którzy do 
Raz był słaby Marchewczyk ,Innym razem Ko tak poważnej roli absolutnie nie dorośli, któ 
wsłsfcL j rzy, znając hokej tylko z „widzenia", nie mo-

NiefSODFSVZfllV Udzielać fachowych wskazówek, a myślą
* • * | jedynie o mistrzostwie Polski dla KTH, za-

gwiazaor । nicdbując taft dalece swe obowiązki, te nie 
Najlepszym Jest oczywiście Woli:owaki. Je- ; interesują się losami nie tytko pierwszej dru-

bramlti po jego poprzedniej Interwencji. należy spróbować Przedpełskiego na środku.
Z napastników można wspomnieć tylko o , Jest to gracz inteligentny, mogący lepiej wy- 

Szabtowsklm, też słabszym, niż dawniej. S:se- j korzystać Stupnickiego. Wtedy Jednak Burda 
najch bez treningu. Napastnicy ograniczali j muslałby grać na skrzydle. Argus

go wyprawy do przodu, postawa na lodzie, 1 żyny, ale i bardzo zdolnej 1 dużej gromady. 
sposób mijania przeciwnika Jest klasowy l j juniorów. Zresztą cl panowie nie są lepszymi I 
Jdęfay. A Jednak Wolkowi gra mało sku- organlzatoram!. Nie przychodzą na lodowi-1 
tecznle. Zapomina, że Jest nie tylko solistą, ; sko o oznaczonej porze, nie interesują się cxu towarzyskiego z WKS śmigły zostali wy 
ale kierownikiem ataku 1 mimo wołania par-1 . .. .. . ■ . - . - . ..
teerów nie podaje na skrzydła, za długo Je- 
dzle sam z krążkitem I nic chce zdecydować 
się na podanie.

Forma fizyczna całej drużyny Jest bardzo 
dobra.

Cracovia grata na turnieju z pechem. Na 
mecz z AZS muslala stawić się bez Kowal­
skiego l Kellera w drugim ataku, w rezulta­
cie czego zmęczony poprzednim wieczornym 
meczem Wotkowskl nie schodził zupełnie z lo- 
ćlu. W drugim ataku brakowało Trylu 1 To- 
nlego, którzy według zapewnień kierownictwa 
Cracovii znacznie przewyższali drugi atak w 
składzie krynickim.

Warszawska i
niespodzianka ’

Warszawianka była największą niespodzlan 
ką turnieju. Nikt się nie spodziewał, że dru­
żyna ta będzie rozporządzała takim zespołem. 
Piękny zryw, na jaki zdobyli się w ostatniej 
tercji meczu z Czarnymi, szybkie ataki i am­
bitna gra uczyniły z nich zespół, wybijający 
się na czoto turnieju. Sznajder jest bardzo 
dobrym bramkarzem, tytko przy wieczornym 
świetle nie widzi dobrze. Obrona nic Jest wiel­
ką klasą, ale ma swoisty sposób gry. Rutjr

stanem lodu.

Reprezentacja bokserska Austrii na 
mecz z Polską w dniu 21 b. m. w Ło­
dzi została ustalona w sposób odmien­
ny od zapowiedzianego przez nas. Au­
striacy wyrzekają się wszelkich eks­
perymentów i wystawiają przeciwko 
Polsce najsilniejszy zespól:

Łodzi 1 nawet, że go sam na miejsce e*- 
miinacjl zawiezie.

2) Nie Jest zgodne ■ raeczywlstośctg, ta 
„niijńles.podzlcwanlej w poniedziałek lawlł* 
domlono P.Z.B., żc Polus z powodu trudności 
urlopowych do Łodzi nie przyjcdzUe", 

Natomiast prawdą jest, że w piątek dnia 
29 stycznia br. wystaliśmy do P.Z.B. depe­
szę zawiadamiającą o trudnościach urlopo­
wych Polusa i prosil śmy P.Z.B. o bezpośred 
nią interwencję w I Pułku Lotniczym.

3) Nie jest zgodne z rzeczywistością, Ź® 
,,w poniedziałek o godz. 21 otrzymał p. Blu« 
lewicz telefon w Łodzi od p. Idżkowskiego 
że Polus mimo wszystko nic przyjedzie.

Natomiast prawdą jest, że na telefonDcmą 
prośbę P.Z.B., przekazaną sekretarce nasze­
go klubu, skomun kowal się p. Idżkowskl z P. 
Lipszycem (wiceprezesem ŁOZB) w Łodzi, 
którego zresztą nie zastał w domu t prorfł 
panią Llpszycową, żeby zakomunikowała m®- 

j żcwl, te Polus rzeczywiście przyjechać nie
waga musza — Lehner, kogucia — może.

mistrz Austrii Matlia, piórkowa —| W konkluzji stwierdzamy Irategorycxnf», ta 
mistrz Austrii Jaro, lekka — mistrz p.z.B. wiedział w p «tek o trudnościach ortu
Austrii Swatósch, pótśrednla — Bc- powyoh Polusa I przez dwa dni, które miał 
drich, Średnia Horak, półciężka rozporządzenia (nie licząc niedzieli), ni® 
Schweifer, Ciężka Lutz. _ _ I zrobił absolutnie nic, żeby mu w ttzyskatdn ,

zwolnienia dopomóc.
Wobec cniekszłałcenia, względni» pomWę . 

da niektórych faktów oraz przesunięci® dat 
w omawianym wywiadzie, co dla całości spr®

Z zawodników tych Jaro i Swatosch 
walczyli już z naszymi pięściarzami.

U bokserów i z®palników
raźnie skrzywdzeni przez sędziego pnnfctowe-

Rozkapryszony dzięki temu zespół młodzleń P- Ka?'!;s,k1,^0' który popełń ł szereg za- 
F 1 3 * saduiczych błędów, a jednym takim najwięk

szym, najbardziej rażącjim było ogłoszenie

Opinie o zespołach
AL. KOWALSKI, najstarszy gracz na tur-

zwycięstwa Dębskiego (WKS śmigły) nad 
। W.śniewsklm, który przez trzy rundy miał 
; wyraźną przewagę, a ostatecznie w oczach

nłeiju: uważam, że poziom mistrzostw w po­
równaniu do naszych dawnych czasów nie

Ogłaszanie niesprawiedliwych wyników pod

w.ele s.ę podniósł.
rywa autorytet organizatorów i nlepotrzeb-

11 Jest wprawdzie większa I ”;e wprowadza rozgoryczenie wśród zawod- Jlc drtne zaawansowa-I n‘ków- Kierownicy Czechowic byli oburzeni,
ilość graczy technicznie dobrze zaawansowa­
nych, taktycznie jednak sto my na miejscu.

Sukcesy AZS tłumaczą się skonsol.dowa- 
niem drużyny i szczęśliwym wybraniem dc" 
artrukcyjnego sposobu gry.

Poziom wszystkich drużyn był równy, mo­
że ir.nl uczestnicy turnieju bylt lepsi nieco 

i od AZS-u Z poszczególnych formacji wjm e- 
nlam na pierwszym miejscu atak Cracovii, 
। poty,-u atak Warszawianki, następnie Burdę, 
(Stupnickiego I Kuliga. N espodziankę spra- 
I w.la Warszawianka. Nie przypuszczaiem, 
że jest to taka dobra drużyna.

WACŁAW KUCHAR, który sędziował wszy­
stkie spotkania: Turniej wykazał tylko wy­
równań e poziomu l nic więcej. N e ma żad­
nych dobrych nowych graczy I dlat^.7 je­
stem pewny, że wyreżdżamy dc .nu 
bez żadnych szans' (Zdanie to było wypo­
wiedziane jeszcze przed losowaniem ml* 
strzosfA' świata).

Skład ustalony na Londjm uważam bez 
zastrzeżeń za najlepszy, Jaki w tej chwili 
można było wystawić.

Z drużyn, które brały udział w tunn eju,

ale zachowali się nadzwyczaj po gentelmcń- 
sku I ogłaszanie wyn Stów przyjmowali z
franciszkańską pokorą (Nieć.).

SENSACJA LUBLINA
P.K.S. — L.W.S. 10:6. Mecz stał na nad­

spodziewanie dobrym poziom e i zadowolił 
licznie zgromadzoną publiczność. Sensacją 
była porażka pięciokrotnego mistrza okręgu, 
Urbana, po raz pierwszy w jego karierze z 
lokalnym przeciwnikiem. Wyniki szczegółowe 
(od wagi papierowej do póle ężk ej): Zlel ń- 
ski (PKS) wygrywa z Dejneką, ślepowroński 
(L.W.S.) z Lichtensztajnem, Maciejewski 
(LWS) wygrywa przez techn. k. o. z Pękalą, 
Zalesfki (PKS) z ChyHsk'im, Kowalski (PKS) 
z Wójcikiem, Chodetski (PKS) z Siemionem,

nownny Werner uzupełnia się z Motternlchem. wszystkie byty równe. Na pierwszym miejscu 
muszę Jednak postawić Cracovie, na drugim 
Warszawiankę, która sprawiła największą 
niespodziankę. Z poszczególnych formacji kla- 

l syfiktsję ataki: 1) Cracovia, 2) KTH, 3) War 
Wydawnictwa ledno srawlanka, obrona: 1) AZS, 2) Warszawan- 
i — i „ i . h . . ka- 3) Cracovia.
l WltlOOarwilt, Niemiłą niespodzianką było dla mnie za-

JZHKO
BoMIE

reprodukcje obrazów nlett!)an'e przez organizatorów przygotowania 
, . J ' lodu na niedzielę rano, choć warunki atmosfe

plakaty, piosnek ty, ryczne pozwalały na to. Zdarzały się też wy 
nnrztóufkl nłntkl I łn padki, że nie można było zaczynać zawodów J"* z powodu braku krążka, co wina tez spa-

Rotograwiura

Fo to chemigrafia 
trok na ma sl płaskich

WYKONYWUJĄ: KI

ZAKŁADY GHAFiCłHc

PRASY
Spółka Akcyjna

Marszałkowska 9

Centr.tel. 8.02.40

, da m organlzfarrów.
' KIEROWNICY DRUŻYN Wyjeżdżali z Kry­
nicy naogół w dobrych "UtY Jach, o czym 
świadczą ich wywurzeniar

CZARNI: Drużyna nasza gralła gorzej, ai 
na poprzednich meczach, tłumaczy się to 
zmęczeniem, gdyż ostatnio łącznic, z mistrzo 
stwaml i turniejami międzynarodowymi gra­
liśmy kilka razy w tygodniu. Brakowało nam 
również k Stu graczy m. In. Stupnickiego II. 
Mnsieliśmy Czyżewskiego wystawić do obro­
ny, choć Jest on niebezpieczniejszy w ataku.

Mieliśmy również pecha w rozkładzie g‘er, 
gdyż każda drużyna miała dzień przerwy, z 
racji watkovera z AZS. Poznań, nam dzień 
ten wypadł w sobotę, a w ęc n!e odczuliśmy 
Jego dobrodziejstwa.

i CRACOVIA: Przegraliśmy w tym roku 
pierwszy mecz z AZS, Gral śmy wtedy w skła 
dzle osłabionym bez Kowalskiego i KeTera. 
Jesteśmy pewni, że gdybyśmy mieli w Kryni­
cy pełny skład drugiego ataku z Tonim i 
I Tryka (nie miel’ rt-lopów), to straclEbyśmy 
najwyżej jeden punkt.

WARSZAWIANKA: Drużyna grała dobrze, 
minimalne porażki z Cracovlą I KTH świad­
czą najlepiej, że wynik mógł być odwrotny. 
Zresztą uważamy się za pokrzywdzonych, 
gdyż zdaniem naszym na meczu z KTH strze­
liliśmy bramkę, nleuznaną przez sędziego.

PIĘŚCIARZE „RUCHU" pertraktują w spra­
wie kilku meczy międzynarodowych. O He 
pertraktacje uw.eńczone zostaną pomyślnie, 
ślązacy zmierzą się z Relchsbanhnspocrverem 
(Wrocław), B. C. Heros (Gliwice) 1 Olimpie 
(Luksemburgia). (hr).

TOWARZYSKI MECZ BOKSERSKI HCP 
(POZNAN) KONTRA TEAM CWS — CZE­
CHOWICE rozegrany zostanie w niedzielę w 
Cyrku o godzinie 12. Team CWS — Czecho­
wice wystąpi na meczu z HCP w składzie od 
muszej: Miler (Cz), Lpińskl (CWS), Maku- 
slńskl (Cz), Orlcz (CWS). GrądkowskI (Cz), 
Całka, Ciążela (CWS), Rosraw (Cz,).

BOKSERZY SKRY walczyć będą w niedzie­
lę w Radomiu z Bronią w składzie od mu-
szej: Strychalskl Ił, Strj-halski Stecki,
Głowacki II, Głowacki I, Niewiadomski, Ko­
łacz, Osickl.

TRENER POLSKIEGO ZWIĄZKU ATLE­
TYCZNEGO, p Jan Foeldeak opuścił w pią 
tek w południe Katowice, udając się ekspres- 
sem budapeszteńskim do Stanisławowa 1 czę 
ściowo Lwowa, na dwutygodniowy pobyt.

MECZ BOKSERSKI GWIAZDA — SKRA od­
będzie się w niedzielę w lokalu Gtwiazdy.

RKS. „AMATOR" z BYDGOSZCZY, mistrz 
zapaśniczy okręgu pomorskiego, zmierzy się 
w sobotę z RKS. Voriwaerts" (Bielsko), a w 

niedzielę z mydowlcką „Silą", (hr).
KAPITAN P. Z. A., P. GAŁUSZKA, pod­

czas niedzielnego pobytu w Łodzi, sfinalizo­
wał z Łódzkim OZA dwa spoikanla mlędzy- 
okręgowe: 6-go marca zapaśnicy śląska wal­
czyć będą z reprezentacją Łodzi a w dzień po 
tym z „siódemką" Pabianic, (hr).

MISTRZOSTWA DRUŻYNOWE WARSZA­
WY KL. A. w zapasach po niedzielnym meczu 
Lega — Skra, który zakończył się zwycię­
stwem Legli w stosunku 13:10, zostały ukoń 
czone. Ostateczny stan tabeli w mistrzo­
stwach jest następujący: 1) Elektryczność 
6 m. 11 pkt. st. zw. 74:55; 2) PKS 6 m. 
7 pkt. st. zw.fi 6:77; 3) Legia 6 m 6 pkt. 
st zw. 70:56; 4) Skra 6 m. 0 pkt. st. zw. 
47:79.

W meczach o mistrzostwo M. B Pasta wy­
grała z rezerwą Elektryczności 14:0 walko- 
verem, a Rywal pokonał rezerwę Legli 9:7.

Tak więc mistrzostwo kl B zdobył Fort 
Bema, który otrzymał awans do kl. A.

wy ma znaczenie zasadnicze, uważamy z* , 
swój obowiązek podać powyższe aprostowa- j 
nie do wiadomości ogółu.

Za prezesa — Koeb mjr. dypj.
Sekretarz gen. — Busz lept

B Kowalski (L. W. S.) z Urbanem, górując 
nad nitm wyraźnie. Sędziował w ringu p. Zyl' 
berrajch, na punkty p. Jachlmski.

OKECIE walczyć będzie w niedzielę z Wl- * Y13'
s!ą w Krakowie. Skład drużyny fabrycznej Kl KPW POZnan, Kaperowatl.V jeSt QO 
■na mecz z Wiatą będzie następujący: waga stolecaliego KPW. W tym celu lldaf Się 
s^^r^WrXa: Nawczs w^lek-pozn.an« delegat warszawskie- 
ka: Kozłowski; w. pótśrednln: Bąkowskl. w IKWbll, ale jak Się Zidaje, Wrócił bez 
średnia: Matuszewski; w. półciężka: Matko- I "głoszenia.

* Udział doskonałego gracza poznań-

Sensacja u koszykarzy
Różycki, reprezentacyjny koszykarz

Polsi oraz były członek „wielkiej piąt-

Młodzi pływają
MŁODZIEŃCY LEGII PŁYWAJĄ cych w mistrzostwach klasy pierwszej.

Legja urządza w niedziele o godz. 16-ej 1 Faworytem mistrzostw kl. A Jest Pogoń, 
na pływalń! w Of. Yncht Klubie międzykiubo-1 " '
we zawody pływackie ze specjalnym uwzglę 
dnlen em konkurencji dla młodzików i Junio­
rów. Są to już nie p erwsze tego odzaju za­
wody organizowane przez Legię, które świad 
czą wymownie o trosce tego klubu o mło­
dzież pływacką. Na zakończenie 10-clu kon­
kurencji indywidualnych odbędą się dwa me­
cze waterpolowe, a mian, młodzików: Legia 
— ŻASS I AZS — Legia.

ZIMOWE MISTRZOSTWA PŁYWACKIE 
LWOWA, rozegrane zostaną w nadchodzącą | 
sobotę i niedzielę. Będzie In nlewątrltwle ge- ■ 
neralina próba pływaków Lwowa przed ml-1 
strzostwaml Polekl. Po ukończeniu mistrzostw '

skiego wzmocniłby niewątpliwi® i tak 
silną drużynę warszawską; Różycki, po 
opuszczeniu swego dawnego klubu, za­
mierza jednak grać w poznańskim AZS.

(B. K.)
PROGRAM ZAGRANICZNY

P.Z.P.R. postanowił wziąć udział w nastę­
pujących tegorocznych imprezach międzypań 
stwowych:

1) Turniej państw bałtyckich w dalkóweę 
kobiecej, który odbędzie się w Warszawie w 
kwietniu.

2) Mistrzostwa Europy w koszykówce pa­
nów w Rydze w maju.

3) Mistrzostwa Europy w koszykówce pań 
w Rzymie w maju.

4) Rewanżowy mecz piłki ręcznej Polska-O drugie mejsce rozegra sie walka między Rumuni^w BukarSzde w czehveu 
Czarnymi, Lechi, Hrłsmone, i AZS-era. 5) Rewanżowy mecz hlzeny^ł

W drugiej połowie lutego, okręg IwOwsk 
puszcza w ruch cały aparat organizacyjny 
przed mistrzostwami PolisCtl. Powołany zo- 
stamie do żyda specjalny komitet mistrzostw, 
nwtępnle rozpoczcą pracę poszczególne sek­
cje.
. MISTRZOSTWA PŁYWACKIE KLASY DRU­
GIEJ I TRZECIEJ Lwowa nie przyniosły re- 
wela ryj. Walka o pierwszeństwo ■ rozgrywała 
się przez cały czas między dobrze już zna­
nymi pływakami Pogoni, Czarnych 1 Hasmo- 
nel. WjiŁki były następujące:

Klasa III. 100 nt. st, dowoi.: 1) Outstein 
(H) 1:30, 2) Ingwer (H) 1:45:4; 100 m. st 
klas.: 1) Sobczak (Czar.) 1:41, 2) Werocy 
(Cz) 1:45:6; 200 m. st. klas.: 1) Sobczak (Cz) 
3:47:8, 2) Werocy (Cz) 3:52:9.

Klasa II: 100 m. st. klas.: 1) Ekślecówna 
(H) 2:06:5, 2) Wilma (H) 2:13:6; 300 m. st.

przejdą oni jeszcze powiną zaprawę na spec- ’ 
jalnle w tym celu zorganizowanym obozie. 
Ną pochwalę Związku Okręgowego należy za­
notować, że wykazuje wiele inicjatywy. Nie 
zawsze jedlnak praca ta znajduje zrozumienie I 
wśród klubów, które daty próbkę swej bez­
czynności I nleudolnoScl nie dalej jak na ro- zm c 
zegranych . ostatnio mistrzostwach klati naj- 6:29; 
niższych. 12) Woinarowlcz (iP) 1:26;

zm’en.i.: 1) Gamoń (P) 6:07:5. 2) Refnert (H) 
100 m. sit. dow.: 1) Sebluta. (Cz) 1:25:6,

5) Rewanżowy mecz hazeny Polska Jr

Gdy doszło do startu, z astronomicznych 
cyfr zgłoszeniowych na starcie zjawiła się 
zaledwie mała garstka.

Związek z miejsca, zareagował. Ukarano 
tych wszystkich, którzy zepsuli mistrzostwa 
klasy trzeciej i drugiej 1 zagrożono równo­
cześnie, że podobne sankcje karne wyciągnie 
się również | w stosunku do klubów etartują-

NARCIARSKIE p. g. najnowszych modeli. Ceny niskie ,,SPORTPOL\“?S;1O8

100 m. st. klas.:
1) Rogowski (Cz) 1:39:8, 2) Braun II (Dror) 
1:40:4; 200 ni. st. dowol.: 1) Kuśnierz (P) 
3:25. 2) Seniuta (Cz) 3:26:8; 100 m. na Wznak: 
1) Gamoń (Pog.) 1:37:3, 2) Ksśnierz (P)

Warszawa — Łódź, pierwsze spotka­
nie reprezentacji okręgów z cy^u 

j walk o Nagrodę Młodych, odbędzie się 
128 b. tn. w Łodzi. W tym samym dniu 
i spotkają się juniorzy Lwowa I Krako- 
■ wa. Śląsk wchodzi do dalszych rozgry 
1 wek. v. o.

goslaw'a w Belgradzie na jesieni.
Naturalna całkowita realizacja powyższe­

go planu zależeć będzie od dostatecznych 
środków finansowych. (B. K.)

MECZ AZS — KPW, zostanie powtórzony. 
Zarząd WOZPR unieważnił uchwałę komisji 
weryfikacyjnej, przyznającej KPW zwycię­
stwo nad AZS na podstawie wyniku, uzyska­
nego w pierwszej dogrywce.

Na podstawie obecnej uchwały zarządu ca­
le spotkanie zostanie powtórzone. Przeciwko 
powyższej uchwale skolel zaprotestowało 
KPW. (B. K.).

PO NAUKĘ DO BERLINA
Niemiecki ^związek piłki ręcznej nadesłał 

do PZPR zaproszenie do Berlina dla dwóch 
polskich sędziów szczypiorniaka na kurs sę­
dzim^’, który odbędzie się w połowie mar­
ca. Niemcy ofiarują Polakom bezpłatne mie­
szkanie, utrzymanie oraz zniżki na kolejach.

Dotychczas z podobnych kursów skorzystali 
następujący sędziowie: pp. Zięba, Szymański 
(Śląsk), Fabry, Mrozowski, Piotrowski (Kra* 
ków) oraz Nowak (Warszawa)

PZPR nie desygnował Jeszcze kandydatów, 
w każdym razie będą nim! sędziowie przy­
należni do okręgów, które nie byty Jes-cze 
reprezentowane na powyższych kursach, a 
więc Łodzi i Poznania, względnie Lwowa.

W NADCHODZĄCA SOBOTĘ i NIEDZIELE 
odbędz’e się na sali CIWF szereg spotkań 
koszykówki kobiecej i męskiej o mistrzostwo 
stolicy.

Na ezoto spotkań niedzielnych wysuwa się 
mecz pom'ędzy odwlecntyim! rywaffeamł do ły- 
Mu mistrzowskiego, AZS 1 Polonią, który 
odbędzie clę o godz. 13-ej. (B.K.) 1

RING WOLNY!..
Tak będzie brzmieć tytuł nowej po­

wieści sportowej, której druk rozpocł- 
nie

„PRZEGLĄD SPORTOWY**
w jednym z najbliższych tiumerów.

Treść — to właściwie jedno wielkie 
oskarżenie stosunków, panujących za 
kulisami naszego boksu.

Autorzy, dwaj znani dziennikarze, 
naświetlają te stosunki w sposób tak 
realny, a równocześnie ciekawy, że 
mamy przed sobą jakby żywy emo* ■ 
jonujący film teraźniejszości.

RING WOLNY!..
to defilada dobrze znanych „kaźdetmi 
miłośnikowi sportu typów i typków, 
to obraz beznadziejnej walki szlachet­
nej w zasadzie jednostki z przeciwień­
stwami „zawodu" amatora - pięściarza :̂ 
którego czeka smutny epilog: stocze­
nie się na dno życia.

A więc czekamy wszyscy na pieiw* 
szy odcinek powieści

RING WOLNY!..
onnoannuMBnaai

GUM..?

U1TRAS1LCO

O
B. CHWAŚCIE KI

statnia 
wyprawa 
Nowela narciarska

Wfaśtfe jak na zteść od kilku godzin zaczęły 
ukazywać się z daleka mgiełki. Z początku z wia­
trem przylatywały newielkie tumany, które przy 
sloniwszy okoliczne szczyty, szybko wędrowały 
gdzieś dalej. Ale teraz wiatr się wzmógł. W do­
linę zaczęły się wciskać większe płaty mgły. 
Przysłaniały one najpierw na krótko przeciwległe 
zbocze, a potem coraz dłużej i gęściej. Nagle po­
dmuchy wiatru zrywały od czasu do czasu te mlecz­
ną zastanę, a wówczas sąsiednie szczyty ukazywa­
ły sie czarne i posępne. Lecz już następny powiew 
przynosił znów mgłę, a ta wc!skając się coraz na­
tarczywiej i natarczywiej, w najmniejszy nawet za­
łom skalny, wypefn'ała całą dolinę. A gdy się uspo­
koiło i c:sza zapanowała, cala dolina była w gestej 
i szarej mgle.

Z nadejśc:em nocy zrobiło się zupełnie ciemno. 
Gdzieś daleko za chmurami świecił księżyc i gwia­

zdy, lecz słabe ich światło nie mogło przebić tej 
grubej zasłony.

Nad ranem wichura zerwała sie znowu, tym ra­
zem przynosząc jednak z sobą śnieżyce. Andrzej 
i Władek siedzieli skuleni, przyciskając sie do sie­
bie i grzejąc sie własnymi ciałami. A kurniawa tym­
czasem szalała. To waliła wściekle ostrym śniegiem 
w sztywną, zmarznięta skorupę namiotu, to usta­
wała nagle, aby po chwili znów uderzyć ze zdwojo­
ną siłą. Gdy gwizd wiatru cichł na chwilę, słychać 
było z okolicznych skałek, miarowy szmer obsy­
pujących się pyłowych lawinek. Czasem poprzez 
najwścieklejszy ryk wiatru nawet, dochodzi! potęż­
ny grzmot jakiejś większej lawiny, wa'ącei się któ­
rymś z pobliskich żlebów. A gdy lawina leżała już 
martwym cielskiem na dole, długo jeszcze rozcho­
dziło się echo grzmotu, przekazywane przez jeden 
szczyt drugiemu.

Andrzej i Władek z całych sił przytrzymywali, 
co chwila wymykający im sie z rąk namiot. Zgra­
białe ręce nie mogły jednak utrzymać grubymi rę­

kawicami olodzonei krawędzi - namiotu. Nagły po­
dmuch wiatru wyrwał go im z rąk. W twarz bry- 
znęło tysiącem igiełek śnieżnych, oślepiając i mro­
żąc twarz jednocześnie. Drugi, jeszcze potężn ejszy 
podmuch, wyrwał z pod nich namiot, na którym 
częściowo siedzieli i rzucił go w górę.

Władek wyciągnął, ręce ..lecz napróżno...
Gdzieś wieczorem ucichło wreszce wszystko. 

Alpiniści dygotali, przykryci jedynie płachtą gumo­
wanego batystu, a czekała ich jeszcze w tym miej­
scu druga, długa zimowa noc. Całodzienna wa’ka

z wichurą wyczerpała ich siły. Zwłaszcza Andrzej 
czuł się bardzo osłabiony. Cale szczęście, że wia­
tru już nie było, wiec mróz nie dawał sie tak bar­
dzo we znaki.

Gdy rano zaświtało, niebo było czyste i wraz 
z ulatującą nocą, ukazywały się coraz dalsze granie 
i łańcuchy, aż hen popod daleki Lodowy.

Trzeba było iść dalej. Do szczytu zresztą było 
już dużo bliżej, niż w dół do doliny.

— Chodźmy-—zaproponował Władek.
— Zaczekaj—odparł leniwie. Andrzej—niech 

słońce wzejdzie i nas troche ogrzeje. Przemarzłem 
strasznie.

Ruszyli dopiero po kliku godzinach. Andrzej z 
trudnością prostował skostniałe mieśnie. Władek 
szedł pierwszy. Lina, którą ściągał, gdy wspinał sie 
Andrzej, za każdym razem stawała się cięższą. Wła­
dek czuł, że/Ąndrzej coraz mniej idzie własnymi si­
łami.

Odpoczynki stawały sie częstsze. Nie wiele to 
jednak pomagało. Andrzej słabł niemal z każdym 
krokiem. Był zupełnie zielony, a oczy szkliły mu sie 
dziwnie.

Wyszli na ogromną platformę. Do szczytu już 
było nie da’eko. Wznosił sie o kilkadziesiąt, metrów, 
łatwym już zboczem.

—- Zdobyty —wrzasnął radośme Władek.
Andrzej nic mu nie odpowiedział. Stał nierucho­

mo i patrzył się w widniejący blisko wierzchołek. 
Tak, naprawdę, już byli nie daleko. Jeszcze tylko 
te khkadziesiat łatwych metrów.

Pozioma platforma była zasypana głębokim świe­

żym śniegiem, naniesionym przez wczorajszą kur­
niawę. Andrzej z wysiłkiem podniósł nogę i zapadt 
się w śnieg powyżej kolan. Oparł się relooma o biała 
powierzchnię i wciąż patrzył na błyszczący teraz 
w słońcu szczyt.

— Północna ściana Wysokiej — szeptał — zrobio­
na. A teraz Himalaje.

Zriów z ogromnym trudem wygrzebał się z® 
śniegu i zrobił krok naprzód. Upadl.

— Północna ściana Wysokiej -- powtarzał wciąż 
— zrobiona.

Władek doskoczył do niego. Schwycił go pod 
ramiona. Był przerażony sianem towarzysza.

— Odpocznijmy, a potem zejdźmy na drug^ 
stronę grani. Tam tylko kilka godzin i jesteśmy 
w schronisku.

— Nie chodźmy, musimy tam wyjść—mówił 
błędnie Andrzej —musimy.

Nagle zwisł mu bezwładnie na ręku. Z ust wy­
dobył mu sie ledwo dosłyszalny szept:

— Chodźmy na szczyt.
•Władek położył towarzysza na śn!egu. Szybko 

zrzucił plecak i zaczął wyciągać zanasowe ubrania» 
aby mą, nich położyć Andrzeja. Po chwili przestał.

Zeszklone źrenice Andrzeja patrzyły nieruchomo 
w niebo. Nie oddychał.

*
W kilka godzin później z okien schroniska Klubu 

Czesko-SIowackich Turystów dojrzano idąca z gór 
samotną postać, ledwo trzymającą sie na nogach. 
Był to Władek.

KONIEC.



9 PRZEGLĄD SP()R IOWY Czwartelk, 11 lutego 1937 roku

staje Polska na śniegach Chamonix
W poniedziałek wyjechała polska ekspedy- 

Ba zawody narciarskie do Chamonix. I 
Wyjechała w składzie Czech, S. Marusarz, A. 
Marusarz, Nowacki, Schindler. W sobotę star 
fają po raz pierwszy zawodnicy nasi (Czech, 
•. Marusarz i Schindler) w biegu zjazdo- 
Wym, w niedzielę 14-go w skokach obaj Ma 
rusarze, Czech i Sch'ndłer, w poniedziałek w 
•fcUomle prawdopodobnie Staszek Marusarz, 
Czech 1 Schindler, wreszcie w dniach 16 I 17 
lutego w kombinacji norweskiej Czech i obaj 
Marusarze, w biegu 18 km Nowacki. W | 
Otafecie i biegu 50 km zawodnicy polscy nie 
•tartują.

Niedostateczna 
reprezentacja

Ody zawodnicy wyjechali, gdy uwagi kryty 
•zne co do ich wyboru i zestawienia drużyny 
Bie mogą już osłabić ich ducha bojowego — 
trzeba otwarcie przyznać, że wybór ekrpedy 
•K jej zestawienie 1 perypetie totaurzyszą- 
M wyjazdowi muszą budzić wątpliwości. By 
■króclć apetyty miłośników sensacji, powie­
my odraza, że w tym roku PZN znalazł się w I

w Wiśle .podawano Kcjbę wyjeżdżających ia 
wodników na około 8-lu. Przy wielkim pom 
nożcnlu liczby członków — (PZN ma ich w 
tej chwili więcej niż IdedykoŁwlek — prze­
szło 20.000) i przy subwencji MSZ, sprawy 
finansowe nie przedstawiały się kłopotliwie. 
Cóż Się więc stało?

Cios w plecy
Oto w ostatnich dniach przed samym wy­

jazdem, okazało się, że trzech poważnych 
zawodników ma trudności. Stanisław Maru­
sarz powołał się na wielkie straty material­
ne, jakie spowoduje przerwanie — normal­
nych zajęć i uzależnił udział w ekspedycji od 
zwrotu poważnych „szlkód", .Andrzej Maru­
sarz znkł Jak kamfora i nie można go byto 
w granicach Polski odszukać, wreszcie zwy­
cięzca w biegu 50-cliOkllometrowym w Wiśle 
— Czepczor wyjechał niespodziewanie do

wszystkim nie należało rezygnować obok 
Karpiela z Orlewicza, który byf już w pól
drogi i po ostatnim 
wach akademickich 
kombinacji i biegu 
mógł silną podporę

Kto wie zresztą, <

i sukcesie w Mistrzost- 
śwlata przynajmniej w 
sztafetowym stanowić 

drużyny.
czy przez wykorzystanie

Orlewicza i Schindlera w kombinacji alpej­
skiej nie można byto zrezygnować ze startu 
Czecha w tej konkurencji 1 umożliwić mu 
start w sztafecie. Ostatecznie zostawiając 
dwu doskonałych zawodników, którym wy­
jazd ten należał się bezspornie, w domu— 
zniechęcono Ich do dalszej pracy. Nie uratuje 
sytuacji start Nowackiego, który pójdzie w 
Chamonix w Jednym biegu (Karpiel szedłby 

w dwu, a Orlewlcz w czterech, nie licząc 
sztafety). Wysłanie go — przy założeniach
oszczędnościowych, niewystanle tamtych

Worochty dla obrony pucharu dla Związku 
Rezerwistów że swych rodzinnych stron.

O Ile pertraktacje ze Staszkiem Marusa­
rzem, dzięki obywatelsk emu stanow sku fir­
my Pawłowski, w której) pracuje, szybko ztl- 

. kwldowały trudności, o ile w ostatniej chw.ll । 
położeniu trudnym wobec okoliczności nie- | ndało się r>ciągnąć Andrzeja Ma

•podzlcwanych. Wynikiem tego będzie, że w i ara * do Krakowa, o ty-
Chamoniz nie będziemy ani ilościowo, ani ja | (c pnMjy x daty multatu,
tofclowo raprezentwanl tak, Jakby należało. ■ macleriyBty wledi:ał tyl1to tyie. że 
A maimy przecież pamiętać, że do ChamonU Czepezor po}sxtlai „ Zwlązk!em Rezerw!- , 
►dzietny nie tylko po sukcesy czysto apor- do Worochty> a linterj)eIowany Związek 
towe, ale także I po przyznanie Polsce Jako Jcdnego kicr0wrlik6w?

oświadczył krótko 1 węzłowato, że go repre­
zentacja Polski nic nie obchodzi, że Czepczor 
Jest „ich" zawodnikiem 1 ma bronić pucha­
ru, Choćby przez to Polska w Mistrzostwach 
świata miała nie być reprezentowanal

Jeśli w pierwszych dwu wypadkach mamy 
do czynienia z częstymi przed wyjazdem dru j 1

dwu, nie da się logicznie uzasadnić. Rezul­
tatem zaś ostatecznym całej tej Imprezy bę­
dzie to, że w dwu klasycznych I najbardziej
reprezentacyjnych konkurencjach — 
I pięćdziesiątce, — będzie Polski 
nieobecnością do czego nic ma 
słusznych powodów.

sztafecie 
świeciła 
żadnych

D.
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ZAWSZE W STYLU IDEALNYM
skocze Birger Rund, niedościgły mistrz skoczni narciarskich

fednej z pierwszych potęg narciarskch świa- 
tft organizacji zawodów FIS w r- 1939!

M od szeregu tygodni było wiadomem, i» 

fojedzle około 6 zawodników. Plotka o ogra 
•leżenia wyjazdu do dwu najlepszych kom- 
mlnatorów i skoczków została z miejsca zde 
tnemtowana. W oficjalnych komunikatach po 
•elekcji dokonanej na Mistrzostwach Polski

Są gracze, ale niema - klasy
Szwecja — kraj 

ma klimat dziwnie 
sportów zimowych.

Sztokholm, w lutym. I hełmie nie ma zupełnie specjalnych tel Wszyscy gracze sa w wieku mnie)! dyrektor nowobwdujacego sie stadło- 
„dalekiej Północy" renów hokejowych i mecze oraz tre-, więcej od 22 do 28 lat. Największe 

ningi odbywają sie w prowizorycznie rokuje nadzieje bramkarz Wille Lar- 
' ’ sson, który uchodzi za najlepszego

nu w Rasunda, zaś kaptanem Karl
„niewygodny" dla 

Trudno po pro-żyny trudnościami, nieuniknionymi gdy w jej j
skądże znajdują się „primadonny'', - o ty j uwierzyć 1 brzmi może to jak pa- 
le wypadek Czepczora jest klasycznym przy- i yad^ - a jednak Zima W poludniO-

, . . , 1 wej Szwecji rozpoczęła się dopierokładem, stawian.a wyżej prywaty nad interes ,Q styczn a, w polsce od

------- - .....  - - ogó!ny> z wyrażn3 szj£Od“ d,a 1I,teresów re- pierwszych dn.i grudnia sezon zimowy 
dem^który upadł przy lądowaniu w drug.m rezeiłta^ PoIski. | byt już w catei petni. W miastach,

W Bańskiej Bystrzycy w konkursie skoków! Czepczor ostatecznie nie pojechał, przez co gdzie koncentrują sie ośrodki sporto- 
o mistrzostwo C.S-R; zwyciężył Vrana^ przed ..położył" sztafetę wyznaczoną do Chamon x । we, a zwłaszcza hokejowe, jest to

NA NARCIARSKICH SZLAKACH
W Les D.ablerets odbyły się mistrzostwa 

Szwajcarii. W konkursie skoków zwyciężył 
Tro.anl 46 mtr. 1 48 mtr. przed BIrger Ruu-

Lehrem, Kahlem i Jugosłowianinem Pnbosi- 
fclem.

Mistrzostwa Austrii w zjazdach przyniosły 
następujące wyniki: w kokurencj panów mi­
strzostwo w kombinacji alpejskej zdobył 
Ruudi Cranz przed Pftmrem i Lan.tschnerem 
(wszyscy Niemcy), a w konkurencji pań zwy 
ciężyła Cristl Cranz.

przcz kap tana związkowego, uniemożliwił wielkim utrudnieniem i opóźnia przy- 
start Polski w tej konkurencji i pozycję na- I gotowania i treningi. Prawdziwa zi- 
szą na terenie tegorocznych M strzostw Fis ' ma północna z olbrzymimi terenami 
wybitnie osłabili Poza tym start samego Kar narciarskimi zaczyna sie. oczywiście, 
pielą w biegu 50 km i start specjalistów bie 
gaczy w biegu na 18 km stanął pod znakiem 
zapytania.

znacznie wcześniej i trwa długo — ale 
na dalekim krańcu Skandynawii w
t. zw. Norland gdzie podróż ze

Linia małego oporu
Trzeba stwierdzić, że PZN nłe próbował

Sztokholmu trwa ok. 20 godzin.

wałczyć z trudnościami. Widząc niemożność , 
ściągnięcia Czepczora, zrezygnowano ze szta i 
fety 1 pięćdziesiątki, zostawiono Karpiela 
I Otfizwlcza w domu, niewiadomo po co za-: 
brano samego Nowackiego, a faktycznie o- ■ 
graniczono się (poza Nowackim) do samych' 
startów w kombinacjach alpejskiej I norwes- ■
klej oraz w skokach. Nie możemy
się z tego rodzaju 
zostawić Karpiela i

postępowaniem.

Hokej na lodzie iest w Szwecji 
ro zpow s z ecłtn :cn y m.

NOWACKI 
(Strzelec Zoik.) 

nowy mistrz Polski w biegu
18 klm wystąpi na śniegach 

Chamonix.

urządzonym, bardzo małym zamknię­
tym sztucznym lodowisku, który słu­
ży w lecie jako hangar lotniczy.

Jedyna nadzieje pokładają Szwedzi 
w tak zwanych drużynach juniorów. 
Są to drużyny szkolne, które wykazu 
ja duża sprawność i talent. Zwłasz­
cza istnieje w Sztokholmie drużyna 
Sofia-Folks-Skola, która iuż teraz gry 
wa w reprezentacjach juniorów i ro-

wielkie widoki na przy-। kują jej 
। szłość.
i Hokej 
' dynie w 
j miowej i 

więc w --------------  
borgu. Ilość osób grających w hoke-

' ja obliczają w przybliżeniu na 5000.

na lodzie uprawiany jest ie- 
Szwecji Środkowej i Polud- 
to głównie w miastach, a 
Sztokholmie. Malmó i Giite-

bramkarza w Szwecji, następne o- 
brońcy: Lillis Person i Nilsson. Lun- 
dell jest najlepszym graczem Szwe­
cji Wszyscy bvli na ostatniej olim­
piadzie w Garmich Partenkirchen.

Folke Johnson, środkowy atak^ iest 
członkiem drużyny Sodertalie S. K. 
i byl w styczniu w Krynicy.

Kierownikiem drużyny reprezenta­
cyjnej na mistrzostwa londyńskie bę­
dzie Birger Nilsson , Sodertalie SK,

Abrahamson (SOdertalie 
byl w Polsce.

Mimo dobrego składu

S. K.), który

i starannego
przygotowania drużyny. Szwedzi za­
patrują się bardzo pesymistycznie na 
swoie szanse. Liczą sie bardzo po­
ważnie z silniejszymi przeciwnikami, 
zwłaszcza z Kanadą, Czechosłowacją 
a nawet i Polska i będą bardzo zado­
woleni, jeśli uda im sie uzyskać ja­
kieś skromne miejsce w ogólnei licz­
bie poważnych współzawodników.

Almar.

I 
1byl 
sika 
sie 
nic 
Bk

sportem bardzo rowowszechnmnym. j Obecnie robi sie bardzo energiczne
1 Po raz pierwszy przywiózł go i wpro przygotowania do wyjazdu na mistrzo
wadził do Szwecji arystokrata szwedz stwa hoke:owe do Lo-ndynu.
kii Hr. Clarence de Rosen w r. 1900 z i Drużyna reprezentacyjna zostanie 
Anglii, ale tylko jako hokei lądowy, | złożona prawdopodobnie z graczy klu 
który odrazu sie przyjął, gdyż gra ta i bów: A. I K. (Allmiina Idrotts Klub- 
ijest zbliżona do narodowej gry i ben) Hammerby. Gota, Sodertalie 1F- 
szwedzkiej t. zw. bandy, podobnej w | i Sodertalie S. K.
zasadach do futbolu. । Sbdertalie S. K. rozegrała w pier-

Zgodzić I 
Zamiast

Onlewlcza w domu, trze-j

Wołyń niech służy przykładem
Rewia sportu szkolnego w Krzemieńcu

Załamanie się ruchu sportowego w Polsce,] Bieg na 6 km dziewcząt starszych: 1. Ma^ 
ysunęło zagadnien.e sportu szkolnego na Jerówna A. (O. P. Zdolbunów) 0.26 21, 2 Pie-wysunęło zagadnien.e sportu szkolnego na 

plan p.erwszy. W toczącej się dyskusji pa­
nny słowa mocne, bijące taranem w ministe­
rialny zakaz oależetua młodzieży do klubów
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chowiczówna (G. P. Krzemieniec) 0,27.55.
Zespołowo: i. Gimn. Państw. (Zdołbiuiów), 

2. Lic. Krz. (Krzem eniec).
Bieg, na 6 tan chłopców młodszych: I. Po­

goda E. (Szkoła Roln. Blałotaynica) 0,38.13, 
2. Smolik Wł. (G,mn. Państw. Dubno) 
0,39,36, 3. Wierzbicki K. (Gimn. Samorząd. 
Krezm eniec) 0,40,12.

Zespołowo: 1. Gimnazjum Sam. Krzemie­
niec 2.02.43, 2. Gimnazjum Państw. Dubno 
2.06.51, 3. Lic. Krz. Krzemieniec 8,08,44.

Bieg na 9 km chłopców starszych: 1. Go- 
gół St. (L. K. Krzemieniec) 0.43 58, 2, Bao- 
dorf O, (Sżk. Roln. Blałotaynica) 0,44,32. 3. 
Krzehlik J. (L. K. Krzemień,cc) 0,45,45.

Zespołowo: 1. Lic. Krz. Krzemieniec 2,15.35, 
2. Szk. Roln. Biatokrynica 2,23,25, 3. Szk. 
Handf. Krzemieniec 2,25,06.

SANEC2JKI DZIEWCZĄT
1. Osada Gimnazjum Samorząd. Krzemie­

niec. 2. Osada Szkoły Handlowej Krzemieniec, 
3. Osada Liceum Krzem. Krzemieniec.

SANECZKI CHŁOPCÓW
1. Osada Gimnazjum Samorz. Krzemieniec, 

2 Osada Państw. Semln. Duchownego — 
Krzemieniec, 3. Osada Gimnaz. Państw. Ko­
wel.

JAZDA NA ŁYŻWACH DZIEWCZĄT.
1. Smotrycka C. (G. P. Kowel), 2. żerom- 

ska Z. (L. K. Krzemieniec), 3. Strykówna D. 
(Gimn. T-wa „Oświata" Równe).

JAZDA NA ŁYŻWACH CHŁOPCÓW
1 Michałowski W. (G. P. Łuck), 2. Strzelecki 
T. (G. P. Równe), 3. Rogaliński B. (G. P. 
Włodzimierz).

JAZDA NA ŁYŻWACH DWÓJKAMI
1. G. P. Łuck, 2. G. P. Dubno, 3. G. Rm. 

T -wa Dóbr. Równe.
W punktacji zespołowej w grupie dziew­

cząt nagrodę przechodnią P. Kuratora L. Ł 
zdobył zespół Liceum Krzemienieckiego. 2. 
Gimn. Sann. Krzemieniec, 3. Gimn. Państw.

W grupie chłopców nagrodę przechodnią 
P. Kuratora Okręgu Szkolnego Łuckiego zdo­
był zespól Liceum Krzemienieckiego. 2 Gi­
mnazjum Państw. Dubno, 3. Gimnazjum Są- 
morządowe Krzemieniec.

W rozgrywkach hokejowych wzięto udział 
8 drużyn, które przy systemie pucharowym 
rozegrały 12 meczów. W rezultacie 1-sr« 
m’ejsce mają drużyna Państwowej Szkoły 
Mierniczej i Drogowej z Kowla, która zdoby­
ła nagrodę przechodnią Okręgu Wołyńskiego 
Polskiego Związku Wychowawców Fizycz­
nych. 2. L. K. Krzemieniec. 3, O. p. Kowel.

Poza Imprezami ściśle sportowymi młodzież 
wzięła udział w Akademii ku czci Imienin 
Prezydenta Rz. P., do którego wystało de- 
peszę z życzeniami I zapewnieniem swej czci 
i oddania, w weczorze literacko - artystycz­
nym. w wieczornicy tanecznej etc

Sprawna organizacja, której przewodzili 
p.p; Jerenri, Targoński Jan I Kozłow­
ski Julian zasługuje w całej pełni na uznanie.

Jotes.

pozaszkolnych.
Tymczasem pewne fakty I liczby mówią sa 

me za siebie. Na odc.nku sportu szkolnego 
z dnia na dzień mamy do zanotowania tata.j 
m ary imprezy, k.órycb sukcesu me powsty­
dził by s.ę najpoważmejszy związek sporto­
wy. Wymieńmy cUa przyk.adu choćby, tur­
niej hokejowy szkół warszawskich łub na sze­
roką skalę zakrojoną imprezę Wołynia 
w której wzięły udział reprezentacje 22 szkól 
w s.łe prawie 300 zawodn-czek I zawodników.

Czego to dowodzi? Że sport szkolny istnie­
je i żyje, musi jedynie szukać właściwych 
form organizacyjnych, gdyż dotychczas mi­
mo alarmów ze strony wychowawców fizycz 
nych i szkoły, sprawa szkolnych względn e 
międzyszkolnych kfubów sportowych nie zo­
stała przez miarodajne czynniki — rozstrzy­
gnięta.

Zorganizowane przez Okręg Szkolny Łuc­
ki i L.ceurn Krzem.enieckie pierwsze okręgo­
we międzyszkolne igrzyska zimowe młodzie­
ży szkól wołyńskich wykazały, że praca spor­
towa zarówno nauczycieli jak i mlodzeży 
w okres.e zimy pulsuje żywym tętnem.

Szerząca się bardzo często nieusprawiedli­
wiona opinia, że uczeń — sportowiec to nieuk 
w szkole, że sport przeszkadza względnie 
utrudnia naukę, sprawiła, że organizatorzy 
w warunkach uczesnictwa wysunęli zastrzeże 
nie, iż w Igrzyskach może wziąć udzał tyl­
ko la uczenica tab uczeń, którzy za l-sze pól 
rocze wykazali się najmniej oceną dostatecz­
ną.

Drugim warunkiem, który zmusił do czę­
ściowego przetasowania reprezentacji szkól, 
było opłacenie przez uczestnika przejazdu 
I wyżywienia. I choć b. często Komitety Ro­
dzicielskie wydatnie pomogły w wyjeźdze ze­
społu szkoły na Igrzyska, warunek ten mu- 
sial jednak ograniczyć Uczbowy skład re­
prezentacji.

Całość imprezy była montowana I przepro­
wadzana pod hasłem: „Igrzyska zimowe są

Hokej lodowy przeżywał w Szwe- wszych dniach stycznia mecze hoke- 
cji różne okresy. Właściwy rozwój | jowe w Krynicy. Niespodziewanym 
tego sportu zaczyna sie w r. 1920. Po zwycięstwem w Krynicy byli Szwe- 
raz pierwszy występują Szwedzi na dz.i bardzo zdziwieni i zaskoczeni.raz pierwszy występują Szwedzi na

ba byto albo wziąć dalszego rezerwowego «j ^eyszą wjdównie, PO raz pierwszy 
------ „------------ a[bo „reside spróbować rozgrywają mecze hokejowe w Berfi- 

iiością zawodników, pró-‘nie współzawodnicząc z pięcioma pań
miejsce Czepczora, 
obejść się mniejszą
bujać sztafety w składzie: Karpiel, Nowacki, Stwaimi. Walczą Z Kanada,
Orlewlcz, Czech — sztafety zdaniem moim 
silniejszej, niż zeszłoroczna olimpijska.

Nie trzeba było zupełnie rezygnować z
biegu 50-do kilometrowego, przede :

Program mistrzostw narciarskich świata, l 
w których startują Polacy, przedstawia się 
następująco: |

Dn a 12-go b. m. (piątek) sztafeta 4 x 10 
kim. Polacy n e startują. j

Dnia 13-go b. m. (sobota) bieg zjazdowy. 
Startuje: Br. Czech, Marusarze i Schindler.

Dnia 14-go b. m. (niedziela) konkurs sko­
ków otwarty. Startują: Czech, Marusarze 
Stanisław i Andrzej oraz Schindler.

Dnia 15 b. m. (poniedziałek) slalom. Star­
tują: Czech, Stanisław Marusarz I Sch nd er.

Dnia 16-go b. m. (wtorek) b eg 18 kim- 
-złożony I otwarty. Startują: Czech, Marusa­
rze i Nowacki. Ten ostatni startuje jedynie 
w biegu otwartym.

Dnia 17-go b. m. (środa) konkurs skoków 
do kombinacji. Startują: Czech, Marusarze i 
Schindler.

Dnia 18-go b. m. (czwartek) bieg na 50 
. ktm. Polacy nie startują. Zamknięcie
StrzosK.v.

Węgrami, 
zajmują 4

Czechosłowacja.
Ameryką, 

Szwedzi

1924 kolejno zdobywają 
strzostwo Europy, bijać

miejsce. Następnie w r.
3 razy tni- 
nawet raz

Czechosłowację, najgroźniejszego prze 
ciwnika w Europie, w stosunku 7:4.

Potem nasteouje stagnacja i stan 
ten. niestety trwa jeszcze ciągle do 
dnia dzisiejszego. Są pew.ne usiłowa­
nia. żeby sie z tego wydobyć, ale wi­
docznych wyników nie ma. Stagna­
cję te można właściwie tłumaczyć je­
dynie „narodowym szwedzkim kon­
serwatyzmem". gdyż po za własnymi 
terenami i to w bardzo niedostatecz­
nej ilości. Szwedzi zasadniczo nie 
sprowadzają hokeistów z zagranicy, 
zwłaszcza z Kanady, co jest rozpo-
wszechnione na kontynencie. W ta­
tr'm stanie rzeczy nie ma dużo wido- .

Ogólnie uważaja oni. iż polskie dru­
żyny hokejowe jakościowo sa o wie­
le lepsze, miż szwedzkie i bardziej 
zgrane. Sukces Sodertalie byl tym 
dziwniejszy, że składa sie ona z gra­
czy zupełnie nieznanych, a do Polski 
wyjechało poza tym sześciu nowych 
napastników, to też liczono sie z pew 
na porażką.

Wymienione powyżej drużyny są 
najlepsze w Szwecji ale bezwzględnie 
pierwszeństwo należy do A. 1. K. Klub 
ten dominuje nie tylko w hokeju, ale 
i w futbolu. Wszystkie drużyny gry­
wają poza hokejem również w „ban­
dy" i piłkę nożną i właściwie hokej 
iest przez nie traktowany po maco­
szemu. AIK jest b. bogatym klubem, 
toteż połowa drużyny ekwipuie się 
i wyjeżdża na mistrzostwa do Lon­
dynu na własny koszt.

Przypuszczalny skład drużyny re­

U

ków na jakakolwiek poprawę w naj- 
u , '.Ci |TZV ^.OSCi.

Jeszcze jedna iest rzecz zadziwiają­
ca, jak na tutejsze stosunki. W Sztok-

prezentacyjnej będzie następujący:
Bramkarze: S. Swanberg (AIK), 

. Wille Larsson (KB); obrońcy: Lillis 
Person (AIK). A. Nilsson (AIK), Lun- 
dell (Hammerby); napastnicy lewi.. ba^0 sprawiło iż trzy dni

Olle Andersson (AIK), mgve taiinen-1 wysiłku zarówno zawodników t-k
berg (Gota), Stig Andersson (Ham- ;i siedmiu Kómisyj Sędziowskich — upłynęły 

ćrnHIrnwi- K Karlsson (AIK), Iw harmonijnej zgodzie i współpracy.merby). srodkow i. K. Karisson . Karty obJęly 347 zap;6ÓW w k<m.
Thorstein Joltnike (Gota), Vollke J0™]! I fcurencjach. Mimo dość silnego mrozu 14 — 
sson Sodertalie (SK); prawi: Bertll jg stopni R. przewidziany kalendarzyk Imprez 

i zajęć został wykonany w 100 proc.
W poszczcgólnj-ch konkurencjach wyniki 

przedstawiają się następująco:
Bieg na 4 km dziewcząt młodszych 1. N1e- 

sutowska A. (G. Sam. Krzemieniec) 0 26 40, 
2 Żeromska Z. (Lic. Krz. Krzemeniec)

zawodami przyjaciół'

t 0,28.13, 3. Górska W. (G. P. Zdołbunow) 
0,28,1$.

Zespołowo: 1. Liceum Krzemienieckie (Krze­
mieniec), 2. Gimnazjum Samorząd. (Krzemie 

‘ nieć).

sson Sodertalie (SK); prawi: 
Norberg (AIK), Acke Erikson (AIK), 
Lamar Heiiman (Hammerby).

REPREZENTACJA HOKEJOWA FRANCJI
Skład reprezentacji hokejowej Francji na 

Londyn wyznaczono następujący: Paccard, 
Lambert, Lacarriere, Lorin, Claret, Hassler. 
Coutet. Revovaz, Payot, Renaut, de Mezieres, 
Boyard, Ete,’ Prevelr. Francuzi oceniają swe 
szanse dość pesymistycznie.

GRUPA POMORZAN
uczestników zimowych mistrzostw lekkoatletycznych w Przemyślu. Stoją od lewej: Lewandow 
ska, Felska, Staruszkiewiczówna, Kalinowski, Stawska, Książkiewiczówna, Folkmilówna, mgr. 
Zakrzewski, Gachowska; siedzą: Książkiewiczówna, Damecki, Mączkowska i Romanowska.

Z IGRZYSK SZKOLNYCH 
ZESPÓŁ NARCIAREK

uczenie Liceum krzemienieckiego

W KRZEMIEŃCU 
MECZ HOKEJOWY

G. P. Dubno — Seminarium 
Krzemieniec

Prenumerata wraz z przesyllka pocztową w krain oraz w Czechosłowacji, Ausllrjl I Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. W łnnvch kratach enrnnpkkh h 
Zl. Łlt miesięcznie. Kwartalnie Zl. 6.-. Cena oPos«il za wlcrst wysokości i mm„ |ed„IISzp.: 0pi50we ą„ SmcI.Jzu „ iel,XwT w".

Wydawnictwo I drak.

Redaktor przyjmuje codziennie « wyjątkiem sobót I niedziel od godz. 13 do 14.
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